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JCOodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
żyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
u  P rzedpła ta  w ynosi:
M rE J S C O W A  k w a r t a ln i e  . • • !3 zlr. 75 cent. 

30 „miesięcznie 1 n
Z przesyłką pocztową:

W państwie aUBtrjackiem . 5 złr
do Prus i Kzebzy niemieckiej .
„ F r a n c j i ...................................
„ Belgii i Szwajcarji . . . .
, Włoch, Turcji i księt. Naddu.
„ Serbii .............................................;

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.
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50 cnt.

F r ie a p ta t ę  1 o g ło sz e n ia  p r z j j iu n u
W* LWOWIE bióro administracji „Oaz. Ń« 

priy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej 
wa ulica 1. 20]) i ajencja dziennikńw W. Piątkow­
skiego, plac katedralny I. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PAItYŻD 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazsty Nar." ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croir, Rouge 2. preanme- 
ratę zaś p pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppclik Stadt, Stuberbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Danba et 
Cm. 1. Max:«ili»n8tras8e 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. llaaseostein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne Bisopieczę-tnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypt* drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone. ___________

V

L u ó w  d. 13. kwietnia.
(Treśfc tak/.wanej konwencji clowej anstro- 

6<u*kiew«kiej. — Z sejmów. — Zwrot w rokowa- 
ni*th austro-węgii-rskieh. —  Kocia serenada dla 
f#prezentanta Austrii w Belgradzie. — Sprawa 
*»chodn ia ; stanowisko Moskwy wyświecać się 
Poczyna.)

Stara  Pretae podaje treść wyuiku a u s t r j a- 
c k o - m oflk  i e w s k i eh r o k o w a ń  c ł o w y c h  
1 w e t e r y n  a r s k i  cli . w r. 1874 podczas po­
bytu cesarza austrjackiego w Petersburgu pod­
jętych i w czerwcu r. z. we Wiedniu zakoń­
czonych, a pierwszych dni b. m. ratyfikowanych. 
Tak zwana ta  konwencja nie jes t  formalną kon­
wencją, k tórąby trzeba przedkładać Radzie 
państwa i sejmowi węgierskiemu, tylko proto­
kół, przez delegatów abustronuyeh spisany, a 
botami między austrjackim ambasadorem w Pe- 
tersbnrgu a moskiewskim ministrem spraw za­
granicznych przyjęty. Konwencja ta uie zmienia 
taryiy cłowej, nie podaje żadnych z jednej lub 
drugiej strony natępstw — są to tylko ułatwię 
ma manipulacyjne, obu stronom zarówno potrze­
bne, które zresztą każda strona kiedy zechce 
cofnąć może Co d o  B r o d ó w ,  rząd austro- 
węgierski zobowiązał się jedyuie w toku b. r. 
przedłożyć Radzie państwa i sejmowi węgier­
skiemu projekt nstawy względem zniesienia 
brodzkiego wolnego okręgu cłowego najdalej do 
pięciu la t  od wejścia w życie dotyczącej usta­
wy, i że ten projekt poprze. W tym razie był 
by urząd cłowy w Isakowcach w nrząd pierw­
szej klasy zamieniony.

W Łuźku Zaklikowskim (nie wiemy czy tak 
się ta  miejscowość nazywa) ma nyć urządzona 
komora (Zollschranken); pod Satanowem i Pe- 
rebiżkowcami (?) stacja przecńodowa (Ueber- 
gangspunkt); pod Skałą, Zbarażem i Merwą nad 
Styrem stacje deklaraeyjne dla sprzętów rolni­
czych i miewa, w stacjach Skalskiej i Zbaraz- 
kiej oraz dla pe tro le ju ; komory w Rataju i 
Hrużkopolu mogą przyjmować także wino. Z re­
sztą rząd moskiewski ma prawo żądać rozsze­
rzenia kompetencji innych także komor austria­
ckich dla pewnych przedmiotów handlu . 1 Sól 
Pod Igołomią do Królestwa wchodząca, ma pra- 
Wo do półrocznego kredytowania cła aż do po­
łowy należytości cłowej."Nowy gmach cłowy w 
Nowosieliey (austrjacki) ma być w b. r. skoń­
czony. Prywatny most w Nowosieliey ma być 
Przez oba rządy zakupiony, nowy dla handlu i 
bydła wystawiony, a s tary dla zapędzania b y ­
dła do kontumacji austrjackiej utrzymany.

Ęontumacja w Podwołoczyskacli ma hyć 
pr*6BM*i0jią, aby się bezpośrednio stykała ze 
stacją kolejową To samo ma nastąpić w Ra­
dziwiłłowie, jeżeli rząd moskiewski zabroni pę­
dzenia bydła innemi drogami jak  tylko koleją. 
Na próbę i pod pewnemi warunkami mają wete­
rynarze jednego państwa prawo bywać obecnymi 
w kontumacjach granicznych drugiego państwa i 
od przełożonych żądać wyjaśnień, Austrja przy­
rzekła  usunąć pewne niewłaściwości na swoich 
kontamacjach, tudzież wnieść w Radzie państwa 
Projekt ustawy o zarazach bydła , odpowiada­
jący życzeniom Moskwy.

Co do manipulacji cłowej, znaczna część 
żądań aastrjackich Izb handlowych została u- 
względnioną. Tak np. nie mają podpadać karze 
pienigżnjy_towary, które są w deklaracji cłowej
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tylko pod nazwą handlową wymienione, jeżeli 
żadna nazwa taryfowa do nich zastosować sie nie 
daje; przy transporcie kołowym odpada tak jak 
jaz przy transporcie kolejowym załączanie o 
gólnych listów frachtowych prócz zwyczajnych 
listów frachtowych; wszystkie położone przy 
kolejach moskiewskie urzęda ełowe mogą ka 
żdą uadtsz lą  do nich posyłkę przekazywać do 
każdego innego moskiewskiego składu cłowego. 
Przy urządzaniu urzędów cłowych na nowych 
kolejach (np. w Nowosieliey i Tomaszowie) Mo 
skwa obowiązała się ile możności starać się, aby 
urzgda moskiewskie były razem z austrjackie- 
rni. G w a r a n c je ,  jakie komory moskiewskie a- 
dzielają kolejom moskiewskim, mają pod wa- 
ruukiem wzajemności udzielać kolejom austrja­
ckim i w ę g ie r sk im ;  tudzież przyznać posyłają­
cemu prawo dysponowania towarem, którego a- 
dresat nie przyjmuje.

Wszystkie jednak te ulepszeni i co do ma­
nipulacji clowej i kwarantanny, są całkiem ni* 
pewne, gdyż postanowiono w protokole prawi 
dło ogólne, że oba rządy mogą k; żitógo czasu 
dowolnie rozporządzić zmiany na przyszłość, 
tj. cofać ulepszenia obecnie uchwalone.

Wreszcie pozwoliła Moskwa na swoich g ie ł­
dach notować kurs austrjackich i Węgierskich 
papierów państwowych, i takowe wprowadzać — 
z wyjątkiem effektów premiowych i losów - -  
jeżeli są zupełnie l.berowaue, i co najmniej na 
100 rubli opiewają.

Presse dodaje z westchnieniem, że wszyst­
ko ma być dopiero spełnione, mają być dopiero 
wydane rozporządzenia, że zresztą wszystko 
może być każdej chwili cofnięte. Nie rozumie­
my jeduak, dlaczego Wiener Ztg. nie ogłasza 
całego protokołu. Czyżby rząd węgierski miał 
powody wstydzić się?

S e j m  v o r a r  1 b e r g s k i został dnia 10 
bm. zamknięty, poleciwszy Wydziałowi k ra jo ­
wemu zbadać wiadome utyskiwanie rządu ua 
przeciążenie gmin dodatkami na sprawy gmiuue.

Żo pod tajemnicą, którą pokrywano a u- 
s t r o-w ę g i e r s k i e r o k o w a n i a  ministe 
rjalne we Wieduiu, ukrywała się jakaś  ko.me- 
dja — jak kilka dni temu wskazywaliśmy — 
zdaje się wskazywać nasz ostatni telegram z 
Wiednia d. 1 1 . bm.

Dnia 10. bm. zebrali się węgierscy

ekonomiczną na rok odroczyć, albo kwestję 
kwot o rok przyspieszyć. Na pierwsze przystać 
Węgry nie mogą, muszą więc zapewne przy­
stać na drugie, a jak  słychać, właśnie mini­
strowie węgierscy tę  myśl poddali. W  takim l 
razie fraktowanoby teraz jedynie o sprawach 
cłowej (taryfy) i bankowej, a obie powyżej wy­
mienione pozostawiouoby Radzie państwa i sej­
mowi węgierskiemu. Wkrótce się okaże, czy 
istotnie tej drogi się uchwycą, czyli też ped 
przewodnictwem Andrassego znajdzie się w ła­
ściwa droga zbawienna."

t ó S f a  Lin yi  “ a na8tw W e  telegramy z

wiła w piątek jeneralnemu konsulowi austrjac 
kiemu, księciu Wrede, k o c i ą  s e r e n a d ę .

mini­
strowie Tisza, Szell, Simo.iyi i Wenkheim, tu 
dzież au.Jrjaccy Auersperg, Lasser, de Pretis  
i Chlumetzky przed g. 11. u kr. Andrassego — 
którego jednak cesarz do siebie powołał. Mini­
strowie wyszli na przechadzkę na Ballplatz; o 
godzinie 12. wrócił Andrassy od cesarza, po- 
czem konferencja trwała d.o godziny 5 . popojji 
dniu (Tagespresac powiada, że z konferencji wy­
szli ministrowie bez humoru, i porozumienie ani 
o krok nie postąpiło). Nazajutrz miała się zno­
wu odbyć konferencja — po której Biuro ko- 
resp. wysłało wiadomy uam telegram.

Pe8ter Lloyd  z dnia 10. bm. umieszcza ko­
respondencję wiedeńską niebardzo jasną, w k tó ­
rej między innemi czytamy. „Obie strony mało 
dotąd się zbliżyły; a gdyby nie udało się 
zbliżenie w sprawie kousumcyjnej i zwrotu cło­
wego, to nie będzie innego ratunku, jak tylko 
połączyć obie te sprawy ze sprawą kwot na 
wydatki wspólne. A gdy tamta strona (austrja- 
cka) podobno obstaje przy zdaniu, że owe dwie 
sprawy już w sprawie kwot zostały załatwione, 
więc niema innej drogi, jak tylko albo kwestję

Wiednia d. 10 . hm. :
„Wczoraj podjęte narady w sprawie cło­

wej prowadzono dzisiaj dalej, a rozbierano e- 
raz sprawę podatku konsutacyjnego i zwrotu 
cłowego. Sprawa bankowa pozostanie zapewne 
na razie w zawieszeniu, miuistrowie wę­
gierscy na każdy sposób »«  środę opuszczą 
Wiedeń, choćby potem je ń c ze  poWócić tan  
musieli. Pogłoska o dymisji ministrów węgier­
skich jes t  z palca wyssaną."

„Rzeczoznawcy węgierscy przed wyjazdem 
z Wiednia przedłożyli ministrom węg. poufnie
zdanie swoje, w których to pozycjach cłowych 
i do jakiej wysokości W ęgr* mogłyby bez dot­
kliwej dla Siebie krzywdy poczynić ofiary. S ku t­
kiem tego ministrowie węgierscy jeszcze raz 
przejrzeli całą taryfę cłową, wszelkie jednak 
ustępstwa w tej mierze proponują jedynie pod 
warunkiem, że Austrja przystanie co do s p ra ­
wy konsumcyjnej na umowę, któraby jako tako 
W ęgry zadawalała. Nadzieje porozumienia są 
ciągle jeszcze słabe, gdyż rząd austrjacki pod 
żadną postacią nie chce przyjąć większych jak  
dotąd cięż.aiów: w takim razie ugoda jes t  nie­
możliwą. w sprawie bankowej wystosowano do 
banku nar. notę węgierską, formułującą dawny 
projekt samoistnego banku węgierskiego na pod­
stawie kartelowej. Tę notę wysłano nmyślnie w 
tym c e lu , aby bank nar. dał odpowiedź pisem 
uą, którąby inożna cesarzowi przedłożyć. Tisza 
trzyma się w odwodzie; działają głównie Szell 
i Simouyu We środę na każdy sposób rokowa­
nia się skończą, ministrowie węgierscy bowiem 
z powodu poczynających się w wielki czw ar­
tek uroczystości kościelnych nieobcą pod ten 
czas bawić we Wiedniu. Ćzy z rezultatem, czy 
bez rezultatu, do Pesztu  wrócą, nieumie dzisiaj 
jeszcze nikt powiedzieć.u

Po konferencji z d. 10. bm. przyjmowali m i­
nistrowie węgierscy przybyłą do Wiednia de- 
putację kupców i przemysłowców z Preszbur-  
ga, która oświadczyła, że W ęgry nie mogą się 
j*być bez odrębnego okręgu cłowego i odrębne­
go banku, tudzież że zmiany D3tawy przemy­
słowej' potrzebują. Na co Tisza odparł : .R ząd  
uznaje potrzebę zmiany tej ustawy i minister 
handlu zrobi co należy w tym względzie. Co 
do sprawy cłowej, rokowania się toczą, nie mo­
gę więc dać w yjaśn ień ; mogę tylko wypowie­
dzieć moje silne przekonanie, że urządzenie od­
rębnego okręgu cłowego, nawet w pomyślniej­
szych stosunkach nie byłoby z korzyścią dla 
Węgier, a zwłaszcza dla miast pogranicznych.
I w sprawie bankowej nie mogę dać wyjaśnień. 
Na każdy jednak sposób rząd sumieunie spełui 
swoją powinność wobec ojczyzny pod każdym 
względem. “

Na wiadomość o groźbach Austrji wobec 
rządn serbskiego, ludność belgradzka wypra-

Wczoraj za Polit. Corr. podaliśmy wiado­
mość o nadużyciach powstańców hercegowiń- 
skich, wyrażając jednocześnie powątpiewanie o 
prawdziwości podanych faktów. Jakoż do re ­
dakcji Deutsche Ztg . nadeszło od władzy na­
czelnej powstańców następujące z a p r z e ­
c z e n i e :

„Podane z Serajewa w Polit. Corr. wiado­
mości o wrzekomyeh okrucieństwach powstań­
ców uważamy za zmyślone. W Prujawor i Gra- 
howie wcale jeszcze nie byli powstańcy, a wifc 
ani palić, ani mordować nie mogli. Z  Trawnika 
1 Jenibazara njkt z mieszkańców nie uciekar, 
a więc i nikt wracać nie potrzebował; w po­
wiecie krupskim ani jeden manometanin nie 
został ścięty przez nas, chyba w boju; my 
pragniemy wraz z naszymi braćmi innowierca­
mi wspólnie wywalczać potrzebne nam warun­
ki. Zarzut co do spąlenm irioiek zarówno do­
tyka obie strony i jest przypadkiem wojennym; 
w końcu dodać winuiśmy, żo raańych i wzię­
tych do niewoli wcale nie ścińamy, ma to miej­
sce jedynie w Bośnii n Turków.*

Jednocześnie z tem sprostowaniem czujemy 
się w obowiązku wspomuieć o innym doku­
mencie powstańczym, świadczącym o obłędzie 
Hercegowińczyków i złudnych nadziejach, po­
kładanych przez nich w dobrej woli białego 
cara. Dokumeutem tym jest  dodatek do memo­
randum, wręczonego Bożydarowiezowi-Wesse- 
lickiemu. W dodatku tym skupczyna powstań 
ców odwołuje się do patrjotyzmu Bożydarowi- 
cza, przypomina mu, że jes t  jednego z nimi 
pochodzenia, (Bożydarowicz jest podobno S er­
bem), że okazywał pomoc rodzinom wychodź 
czym 1 upoważnia go do zastępstwa interesów 
powstańczych tak przed wielkiemi mocarstwa­
mi, jako też przed Portą. Memorandum nie 
prosi wprost i wyłącznie opieki carskiej, jeno 
wszystkich mocarstw razem, ale Bożydarowicz 
jes t  urzędnikiem carskim, i może, oraz musi to 
robić, co mu rząd carski poleci, na udzielenie 
więc mandatu Wesselickiemu i na przyjęcie 
przezeń tego mandatu musiało się mieć przede- 
W3zystkiem pozwolenie rządn moskiewskiego. 
Albo tedy powstańcy dobrowolnie siedzą no 
dwóch stoikach, nie wiedząc, jak  tonący, czego 
się chwycić; albo rząd moskiewski przeląkłszy 
się popularności Rodieza i zdobytego przezeń 
wpływu Anstrji na powstańców, sam im podsn 
nął Bożydarowicza, a powstańcy chętnie przy­
jęli jego pośrednictwo. Bożydarowicz, jak  już

te  powstańcy przyjęli reformy, a zasługą około 
tego przyjęcia stanowczo przyznaje zabiegom 
drugiego ajenta moskiewskiego. W myśl już 
takowego z góry ułożonego planu organa gor- 
cz&kowskie jako przednie straże uderzać 
poczynają na Turcję. Najbliżej stojący kancle­
rza Jour. de Si, Petera, w najświeższych a r ty ­
kułach bardzo przypomina mowy cara Mikołaja 
o „chorym człowieku" i czyni Turcję odpowie­
dzialną za dalsze trwanie niepokoju.

Wieści o tem, że car zamierza usunąć się 
od spraw państwa, a takowych ster obejmie 
następca tronu, wielką wywołała radość w 
Belgradzie. Zarówno Ittok organ liberałów, 
jako też Widoiodan, organ konserwatystów 
spodziewają się po abdykacji carskiej wielkich 
zmian w polityce zewnętrznej, a  zwłaszcza w 
kwbątji. wschodniej; idea jedności serbskiej mia­
łaby teraz przyjść do skutku, jak pod Hohen­
zollernem idea jedności niemieckiej. Niepodaje- 
my na dzisiaj wiadomości z powstania, mimo, 
i i  z Bośni! nadeszło wiele ciekawych szczegó­
łów; czekamy na ich stwierdzenie.

wi&4ą$« * telegramów, wyjechał przez Oetty- wobae w ierzycieli zakłada, umożliwia zespo-
uię do Pefersb-jrg*, zaopatrzony w pełnomo 
cnictwo poWstańoów. Tym trokiem inicjatywa 
w sprawie wschodniej z rąk Andrassego przej­
dzie w ręce Gorezakowa. Jenerał Jcmin tele­
grafował do Gorczakowa tak o żądaniach po­
wstańców: „Rozkaz J. Ośw. pana zalecenia
zgromadzonym w Suttorynie przywódzcom pow­
stańców przyjęcia reform andrassowych — zo­
stał wykonany przez Bożydarowicza-Wesselic- 
kiego. P o w s t a ń c y  p r z y j ę l i  r e f o r my ( ! )  
i żądają jeno rzeczywistego onych wykonania. 
Tąk więc m i s j a  Wesselickiego z powodze­
niem przeprowadzoną została.* W  sprawozda 
niu tem rzecz się inaczej przedstawia, aniżeli 
mniemać należało z opinii organów rodiezo- 
wych; ajent rządu carskiego wyraźnie powiada,

Spółki zaliczkowe i sejm.
Nie zapamiętano już rlawao tak c ięż ­

kich czasów na targu pieniężnym jak obe­
cnie. Już to dla drobnych przemysłowców, 
rolnjków i w ogóle dla tej k lasy ludności, 
którą Niemcy w stosunkach pieniężnych na­
zywają d i e  k l e i n e n  L e u t e ,  nigdy nie 
było łatw o O gotówkę —  nawet wtedy gdy 
austrjacki „rozkw it ekouoraiczny“ sta ł u 
zenitu, i lada szachrajowi giełdowemu bez 
trudności przychodziło uzyskać rachunek  
stały  i kredyt dość obszerny w najpowa­
żniejszych zakładach bankowych. Teraźniej­
sza przesileń e także najdotkliwiej uczuwać 
się daje warstwom zarobkującym, gdyż ury­
wają się im obecnie i te cienkie nitki, które 
jc jeszcze jako tako łączyły  z zasobniejsze- 
mi zbiorowiskami piehiężuemL

Mamy tu na myśli trudne położenie  
obecne stowarzyszeń zaliczkowych, które 
ustaliły już sobie znaczenie pośredników  
pomiędzy wielkiemi instytucjami piepiężne- 
mi, a masą drobnych producentów i ludźmi 
z klas pracujących wszelkiej kategorji. Za­
sada so lid a n ej odpowiedzialności członków

lonym w towarzystwach zaliczkowych *aro- 
bnikom, którzy pojedynczo w pierwszorzę­
dnych instytucjach finansowych nie mają 
ani na szeląg kredytu, czerpać fundusze o- 
brotowe w bankach i innych zakładach, 
żądających „jak najlepszego1' (w kupieckiem  
znaczeniu tego wyrazu) pokrycia dla udzie- 
anych przeaj siebie kredytów. Jeszcze to 

nie jest dokładnie obliczone, lecz nie ulega 
wątpliwości, że istniejące w Galicji stowa­
rzyszenia zaliczkowe w ciągu r. 1 8 7 5  m iały  
w obrocie z pewnością więcej, jak dwa mi­
liony złr. pieniędzy, czerpanych z c. k.

KAI) M M IJ DUNAJEM.
N o w e l l a

przez

B  B o le 8ła w i tę .

(Ciąg dalszy).*)

■ v̂ ,om^ k i  milczał słuchając, myślą zdawał 
sie być gdzieindziej, wzdychał tylko i dopiero 
ęuy dotknięto skutków, jakie stolica monąj'chji 

us rjacluej wywarła na prowincje, na ich cha- 
aa te i ,  życie, na pojęcie życia i obowiązków, 

gdy zaczęto wymieniać imiona ludzi, co z^pocz- 
i ^ y j 1 imi0naim P°ton§li w tej powodzi... drgnął

— Wiele mamy do zarzucenia Austrji od
.1772 roku — zawołał -  choć i Marja Teresa 
1 Kaunitz z zaboru tłumaczyli sie konieczno­
ścią, a z germanizacji potrzebą zgaszenia du- 

«a, którego się lękali... ale ze wszystkich ran 
«am zadanych, może najdotkliwszą, najboleśniej-

S U J S k iT S S tó f  “a“ “ ** «“«««•''
MomC ob»lut ** riawi t koryfcu-

wi Ł ? f c  N“

l u d i ^  Panif  dobl1odzieju ~T « e k ł  -  jesteśmy 
Wra gdy SZał °PanowuJe ^Siące, gdy za . 
bińH? najsilniejsze głowy, cóż dziwnego, że mv 

aajfy ulegliśmy mu. 3
mac z doktor, muszę to poniekąd tem tłu- 
8kłon • • ze osłabione organizmy, zawsze są 
Łr*ńyineJSZe u^ ? nienia włJy wom zewnę-

^ W o ła ł^ o r  “ y  powinniśmy byli pamiętać — 
dm>ść n f iń s k i  — nam już nic nad go- 
2°stałn m-1 cbarakter narodowy, dostojny nie 
di* — Nie godziło się niemi frymarezyć —

ludzie S i L r  ski 1 te pieniądze, 
\ r6cili na 1-nlntó^ w spekulacje szulerskie, 
^  Dft lolmctwa i przeniySJłu kraj 0wego

dźwignięcie, zyskał by kraj moralnie i mate 
rj,ilnie. Czeui są zresztą straty pieniężne? te 
się powrócić mogą — ale plamy się nie zmyją!!

Słomiftski tak się znowu Zcipalif, ze corkn 
musiała Dyzię wyciągnąć na jakieś trzpiotow- 
stwo i niemal gwałtem wyrwać rozmowę z tego 
niebezpiecznego toru, na jakie się wtoczyła.

Pan August szczerze pomagał jej, zaśmiano 
się tak wesoło do kola. a Hurko tak  pomagał 
młodzieży, że s tary g o sp o d a rz z o s ta w sz y  sam 
ze swojem usposobieniem smętnem, zmuszony był 
Zamilknąć i choć spróbować nastroić się do tonu 
Ogólnego.

Uczynił to wprawdzie fiziognomią — ale 
zamilkł znowu. Oznaką choroby było w nim, 
h k  U wszystkich monomanów, że o jednem tyl­
ko1 mówić umiał, zresztą nic go nie obchodziło. 
Polowa! też oczyma na pana Augusta, usiłując, 
mu dać do zrozumienia, że radby się był z nim 
oddalić na stronę, Rżewski jednak udał że tego 
nie rozumie, i od stołu wstać nie chciał.

To herbacie razem wszyscy przeszli do sa­
lonu, a Dyzia, która mimo dwóch panów do za­
bijania oczkami, tęskniła za weselszem towarzy­
stwem, — szepnęła przyjaciółce, iż koniecznie 
do siebie na górę iść musi. Doktor też, obiecu­
jąc jutro swe odwiedzin}-, odejść musiał.

Rżcwscy nie mogli zostać dłużej, aby nic 
męczyć starego. Pan August lękał się wznowie­
nia poufnej rozmowy... Nie dął mu jednak tak 
odejść Slomiński, liiowymógłszy obietnicy, że go 
c z ę s to  będzie odwiedzał.

— Mam z tobą wiele, wiele do pomówie-

przedłużonego kawalerskiego życia — z wła 
snego doświadczenia sobie nie życzył.

Wyszli razem i pan August Wniósł lekka 
wieczerzę u Sacliera.. a pan Eljasz jej nie od­
mówił.

Któż z tych co w Wiedniu byli nie zna te ­
go niepozornego kątka, w którego ciemnych 
czeluściach tyle grzesznych wieczerzy i niebez­
piecznych obiadów we dwoje i Wc czworo się

Słyszałem że nie bardzo zdrów, trochę mnie to 
niepokoi. Przez cały dzień starałem się dowie­
dzieć o jego adres.. Spojrzał naRżtwskich, pan 
August udał że nie słyszy.

W  chwili prawie gdy to mówili, we drzwiach 
od ulicy ukazała się postać, k tórą  trudno było 
posądzić ażeby na wieczerzę przyszła  do Sa- 
chera. Był to niepozorny człeczyna., w opiętym 
paltocie, którego zahaczywszy Paschalski wstał

odbywa..? Jes t  to najsławniejsza knchnia, do i poszedł z nim coś poszeptać w kątku. Nie bet 
której biegną wszyscy smakosze, gdzie idą c i : trwogi pewnej i przeczucia dojrzał pan August, 
co chcą się choćby pochwalić tem, że u S ach era ! że Izydorowi twarz się rozjaśniła wyraźnie, 
jedli. W istocie jadło tu je s t  przedziwne, ale i Przybyłego obdarzył papierkiem, i znaczące 
dobry ton jeszcze je czyni ponętniejszem. bo ’ wejrzenie rzucił na pana Eustachego, z dos^o- 
należy do dobrego tonu nie .jadać gdzieindziej.! nałym apetytem wracając do stolika. , *
W Stadt - Frankfurt kuchnia ma być zdrową i | Przebiegły pan August pewnym był prawie, 
nie bardzo drogą, tu drogą jest, nie koniecznie że Paschalski dostał żądany adres Słoaióskich.
źdrową, ale ma slawę wykwintnej. Sacher ma 
oprócz dwóch wspólnych saloników, cały szereg 
ciemnych gabinetów, w których czułe serca szu­
kają drogo opłaconego przytułku.

Panowie Rżewscy wszedłszy znaleźli już z 
teatru powracających srości tłum wielki. Nie 
zbywało na ziomkach. Stale mieszkający w Wie­
dniu stołują się we Frankfurcie, ale przejeżdża 
jący wolą Sachera, rr''”,’

Tak było w istocie. (C. d. n.)

N l o w o  p o l e m  l e i  n e «

„ N a s i  F a r y z e u s z e *  rozgniewali się
straszliwie za artykuł nasz oceniający ich war­
tość moralną. Im większą wypowiedzieliśmy

Tym razem ze * znaj'ornych * prawdę, tem śroższy ich guiew. Objawu się
postrzegli tylko pana Eustachego Slomińskiego, 
któremu towarzyszył i ugaszczal g0 Paschalski. 
Butelka szampana s tała  obok nich w lodzie, a 
pulardę właśnie krajali, gdy Rżewscy okazali 
się w progu.

Ponieważ o miejsce było przytrudno, P as ­
chalski wstał nadzwyczaj uprzejmie ofiarując 
nietylko stolik do podziału ale — objawiając

nia, o rzeczach ważnych bardzo, szepnął mu na lia(jzjejęi £e pozwolą się prosić na wieczerzę, 
ucho... . —. Miejsce u stolika — przyjmujemy chęt-

— Będziemy się widywali codziennie — • _  0ąeZwaj sję pan August, ale darujesz mi
odparł Kżewski — jeżeli pozwolisz... zaprosić się nie daję. bo mam za zasadę

— Proszę cię o to -  cicho rzekł Słomin- J iMmip‘nną jeść za swoje pieniądze., i pić także,
ski, ściskając go za rękę — mam m y si .. mi a - ! w „ vscy co mnie znają poświadczą pana, iż od
nowania cię moim przyoocznyrn _adj utantem, 1 1 zasa(jy nie odstępuję.
upoważnienie, do^ t e g ^ ^  i f c c j Niechciał unikając tych panów Rżewski, po-
jnki obrot bierze rozmowa, pan August poże 
gnał się co najprędzej.

Pomimo że był zajęty starym, nie prze

kazać im wstrętu, i za sied li wszyscy n jed n ego  
stolika. Pan Eustachy, jah zwykle, był sP°koj- 

iuajestatyczny, z czołem pogodnem. Jadł
szkadzalo mu to, w ciągu wieczora zdaia s ę ”L’ »7 'sm»koszowskn, pił pomalutku, mó-

riielą Eliasz był bardzo mesinwly w dobrem to­
warzystwie, może też i stryja się trochę wy­
strzegał, jednak pan August z pewnych wejrzeń 
ostrożnych, z cichych szeptów, z troskliwego 
ścigania wszystkich obrotow panny Anieli, po­
wziął to przekonanie że Eliasz jest nią zajęty... 
Cieszyło ko to niewymownie — najbezmtereso- 
wniei byłby się chętnie zajął losem nieszczęśli­
wego obłąkanego towarzysza szko nego, ale te­
raz podwójnie go przyciągała i litość nąd mm 
i gorąca chęć wyswatania młodzieńca, ktorogo

uwagą wielką.
Paschalski, który był tego najpewniejszym, 

iż wracają od Siemińskich zagadnął zaraz gdzie 
wieczór spędzili, a pan August choć to było 
nieco ryzykownem, pospieszył skłamać że byli 
w teatrze.

on w polemiczno-satyrycznych artykukach Prze­
glądu Lwowskiego, z których najznaczniejszy 
rozmiarem p. t. „ N a s i  p i ę t n a  j ą c y *  dobo­
rem w yrazów i tonem zdradza mimowolnie au­
tora. Za ks. Goliana ogniście walczy ks. Go- 
lian, ta  hrabiego Dębickiego hr. Dębicki, a 
wreszcie jako straż tylna występuje z „d z i- 
d ą “, rozjaśniony pewnością tryumfu wymowny 
ks. Podolski i bez ogródki oświadcza w swej 
kronice, że ks. Golian to prawdziwy mąż cno­
ty i rozległej nauki, a ktokolwiek ma „wiarę 
i szczerze kocha ojczyznę, ten czci, kocha i 
szanuje ks. Goliana.* ’

Jest to znów inny rodzaj patrjotyzmu, któ­
rego probierzem admiracja i cześć dla oSoby 
„niezrównanego kaznodziei*; jest to jeszcze no­
wy dowód, że „Nasi Faryzeusze* wszystkie u- 
czucia sprowadzają do osobistych sympatji Inb 
wstrętów. — Katolikiem jest, mężem nauki, 
cnoty i patrjotyzmu kto kocha ks. Goliana, 
prenameruje Czat i Przegląd Lw ow ski; kto zaś 
poważy się wystąpić przeciw „niezrównanemu 
kaznodziei*, nie bardzo dowierza Czatowi i nie 
lubi płaskich konceptów, redaktora Przeglądu 
Ltiowskiego, to godny potępienia liberał!

Toż za te zbrodnie spadł na na* cały grad 
pocisków. Szanowny antor artykułu „Nasi p ię­
tnujący* nie oszczędził nam żadnego silhie]- 
szego epitetu; za argamenta posłużyły mu do­
skonale takie pięknie brzmiące wyrazy jak;

Nie wiedział nawet co grano. lecz szczę­
ściem rozmowa się zwróciła na inn^ stronę. . . . .

— Chciałbym się koniecznie widzieć z mo- nigąctwo, gjąpstwo, cieńąpytą, fąlsz ifd., i”  
iw bratem, rzeki w ciągu jej yau Eustachy, włeśźćie w krasomówczym zapale, p rży znając

się naiwnie, że on i jego koterja dawao już są 
piętnowani, grozi nam za to, żeśmy to piętno 
wskazali, okropną karą w przyszłości. „Przyj­
dzie, powiada'on, na wrt pora takiego s k a ­
l a n i a ,  ie  aż wam pot zimny po łydkach po­
ciecze*. Prawdziwie m i s t r z o w s k i e  wyra­
żanie.

Na zarzut, że ks. Golian nie wahał się 
przed nadużyciem mównicy kościelnej w celach 
osobistyofc, odpowiada nam autor artykułu „Na- 
•i p ię u m ją cy ,że  nie mówi się „ w a h a ć  s i ę  
p r z e d  .częm ś* ale „ wa h a ć  s i ę  c z e g o  l u b  
wo b e c  c z e g o . *  Nie wchodząc w rozstrzyguię 
cle bardzo spornej w tyiń1 wypadku' kweśtji 
gramatycznej, nie możemy nie wyrazić zdziwie­
nia, że na t aki  zarzut, t a k ą  tylko dano od 
powiedś. Nie zdoła też nikogo przekonać nie 
zbyt sumienua i prawdopodobna wymówka 
którą czytamy w kąrwpondencji krakowskiej’
Przeglądu Lwowakiego, że „ s p o t k a n i e  s i ę  
(sic) mowy ks. Goliana z mową innego kazno­
dziei, było tylko p r z y p a d k o w e  m u Q jzje 
zaś nawet już i takiej nie było wymówki, mu­
siano znów nJać się do obelg, chełpienia się z 
własnych zasług, & wreszcie do omyłek dru­
karskich, popełnionych w artykule naszym. 

Jedną taką dla każdego widoczną pom ył­
kę w znanem powszechnie, kosmopolityrznem 
h a śle; Ib i patria  ubi bene, podnosi tryumfalnie 
ks. Golian i czysto po polska nazywa to Ićfji. 
su tem (sic) myslł. To cechuje dobrą wiarę w a­
lecznego szermierza, który w końcu, w zapale 
osobistej walki rozpoczyna gwałtowną polemi­
kę ze wszystkimi od razu : z Omikronem i Oj- 
eem Makarym, z Gazetą Narodowa i Diicnni- 
kiem Polskim, a że mu nie dość było żyjących 
więc nawet pamięć dawno zgasłej Unii przy­
wołuje na to tylko, by dotknąć byłego jej re ­
daktora. i w k l a s y c z n e j  skromności swej 
pochwalić się, ie  on byłby lepiej redagował

1 £  1 Lle .chcia* i nie hył to brak możności ale brak chęci. ’
z™- ? ° ^ ołnje * |ę .nawet w tym względzie na 
świadectwo takiej powagi naukowej jak ś i> 
Aleksander Vogel, drukarz, i ń a p o ięk ę  innych,' 
mewymiemonych osób, z pewnych sfer l i w ­
skich

Nie będziemy odpowiadać ks. GolianoWi 
na jego osobiste wycieczki, bo nie nawykliśmy 
wdawać się w spory, prowadzone w  ten spo­
sób. Nie chodziło nam zresztą nigdy o j e i r o  
ósobę, którą tylko ze względu na t r e ś ć  m i ­
s t r z o w s k i e j  ' mowy musieliśmy wymienić 
Na tem więc kończymy wstrętną polemikę, po- 
^ostawiając ks. Golianowi zupełuie Wolne pole 
id  zapowiedzianej apolngii w la n ej 5wej mo- v



banku narodowego, od krakowskiego Towa 
rzystwa wzajemnych ubezpieezeó, gal. kasy 
oszczędności we Lwowie, banku rustykal­

nego i z innych wielkich zakładów pienię­
żnych, zwykle niedostępnych dla tej publi­
czności, która w kasach zaliczkowych szuka 
pomocy w pieuięźnych potrzebach swoich.

Otóż teraz grozi przesilenie naszym 
spółkom zaliczkowym, bo nigdy nie zasypy­
wano ich tak licznemi prośbami o pożyczki 
i nigdy nie były one zmuszone udzielać 
tak znacznych prolongat jak w teraźniej­
szym czasie „głodowym", a tu właśnie teraz 
trudniej o gotówkę w bankach niż kiedy­
kolwiek indziej! We wszystkich instytucjach 
finansowych został teraz eskont weksli albo 
całkiem zastanowiony, albo też ogranicza 
się on tylko na najlepsze podpisy, więc 
nadzwyczajnie trudno kasom zaliczkowym 
zaopatrzyć się w owych zakładach w go­
tówkę, potrzebną do bieżącego obrotu w 
potrzebnej ilości, zwłaszcza też, że gdy ich 
dłużnicy nie są w stanie na czas uiszczać 
ra t umorzenia, to i one same muszą żądać 
„respiro“ co do swoich dawniejszych ob- 
ligów.

Dotychczas jeszcze nie zdarzyło się ani 
razu, żeby ktokolwiek stracił co na tern, 
gdy powierzył kapitał spółkom zaliczkowym. 
Ustawa z dnia 9. kwietnia 1873 tak dokła­
dnie i jasno określa prawne znaczenie soli­
darnej poręki członków za zobowiązania 
spółki wobec osób trzecich, że największa 
część naszych spółek rozpoczęła operacje bez 
centa kapitału własnego — majątek ich sta­
nowiła li tylko solidarna poręka członków. 
1 na tej podstawie rozwinęły się one świet­
nie, z centowych oszczędności swoich człon­
ków zebrały milionowy majątek, a cyfrę o- 
brotu rocznego —  obrotu, wywierającego 
najzbawienniejszy wpływ na ekonomiczne po­
łożenie i usposobienie moralne ludności, do 
prowadziły do kilkunastu milionów złr. w. a

Nikt jeszcze nie odważył się publicznie 
podać w wątpliwość bezpieczeństwa lokacji 
kapitałów w kasach zaliczkowych, które 
przy zupełnej pewności mogą także lepsze 
płacić procenta od powierzonych im depo­
zytów, niż iune zakłady lokacyjne, a dywi­
denda od udziałów członków w rzadkich 
tylko wypadkach wynosi mniej jak 10 prct.

Z uwagi na to wszystko w imię dobra 
publicznego wzywamy kapitalistów wszelkiej 
kategorji, aby z większem niż dotychczas 
zaufaniem powierzali swoje pieniądze kasom 
zaliczkowym, które nie są w grancie rzeczy 
niczem innem jak  tylko pewnego rodzaju k a­
sami oszczędności, wydoskonalonemi racjo- 
nalnem zużytkowaniem lokowanych u nich 
funduszów.

Prywatnym kapitalistom powinna jednak 
dać dobry przykład reprezentacja kraju. M ia­
nowicie powinien sejm polecić Wydziałowi 
krajowemu, aby bieżące wpływy kasowe a 
w części także i inne fundasze, zostające w 
jego administracji lokował raczej w Towa­
rzystwach zaliczkowych, niż w bankach spe­
kulacyjnych, jak  to dotychczas praktykowało 
się. Wniesiono w tym przedmiocie bardzo 
wiele petycyj od Rad powiatowych i innych 
korporacyj; te petycje zostały przydzielone 
komisji budżetowej. Mniemamy przeto, że 
komisja budżetowa powinna w myśl życzeń 
petentów zaproponować sejmowi przy zała­
twieniu budżetu rezolucję, upoważniającą W y­
dział krajowy do lokowania kapitałów w 
spółkach zaliczkowych.

Podobna uchwała sejmowa ctanowiłaby 
niewątpliwie epokę w rozwoju naszych spó 
łek zarobkowych i gospodarczych, gdyż nie- 
tylko otworzyłaby im bezpośrednio wcale 
obfite źródło do zaopatrywania się w po­
trzebny kap ita ł obrotowy, lecz pośrednio 
wpłynęłoby to nader korzystnie na dalsze 
ich powodzenie, gdyż moralny wpływ takiej 
uchwały reprezentacji kraju od razu pod­
niósłby wysoko w opinii publicznej kredyt 
tych banków ludowych, ze wszech miar za­
sługujących na zaufanie i życzliwość ogółu.

K o r e s p o n d e n c j e  „ G a z .  A a r . “

W iedeń d. 10. kwietnia.
(Y .)  Wczoraj obnoszono na tatejazej g ie ł­

dzie najdziwaczniejsze, a bardzo niepokojące 
wieści o dalszym przebiega ministerjalnyeh ro­
kowań w sprawie handlowo-cłowej. Naturalnie 
więc, że w skutek tego będąca na porządkn 
dziennym tendencja baissy, wzmogła aią. i pa­
piery znacznie pospadały. W edle tych pogłosek, 
miałyby bardzo groźne chmury nagromadzić się 
na horyzoncie .nudnych* konferencyj; tym ra­
zem nie chodziłoby jnż o różnicę zdań, zacho­
dzącą pomiędzy obydwoma gabinetami w nie­
których podrzędniejszych kwestjach, tylke o 
formalne zerwanie dalazych rokowań ugodo­
wych. Wiadomości te należy jednak bardzo o- 
strożnie przyj mywać, gdyż jeśliby rzeczywiście 
nie były znpełnie mylne, to zawsze w każdym 
wypadku są bardzo przesadzone. Dzisiejsze wie­
czorne dzienniki wspominają również z trwogą 
o tych „niepokojących zajściach*, i wysnuwają 
ztąd najrozmaitsze konsekwencje. Zerwanie ro­
kowań pociągnęłoby wedle tej argumentacji 
dziennikarskiej, podanie się do dymisji oby­
dwóch gabinetów, a korona zrobiłaby wtedy u- 
żytek z przysługującego jej prawa, zawartego 
w ugodzie z r. 1867, i przedłużyła prowizory­
cznie tę ugodę na rok jeden, tj. do roku 1878, 
w którym to czasie znowu rokowały by obydwa 
parlamentu ze sobą za pośrednictwem regniko- 
larnych deputacyj, podobnie jak w roku 1867. 
Wedle naszego zdania, nigdy jednak do podo­
bnej ostateczności nie przyjdzie, choćby nawet 
obecnie zostały chwilowo dla demonstracji dal­
sze rokowania przerwane. Hr. Audrassy gra w 
tej sprawie prym, a wpływ jego w obydwóch 
połowach państwa jest zanadto silny, ażeby nie 
zdołał zniwelować każdej zachodzącej różnicy 
zdań, zwłaszcza gdy wiadomo powszechnie, i i  
centraliści chętnie dadzą z sobą pomówić, i o- 
statecznie aa wszystko tunsaą zezwolić. Zre­

sztą całe to nowe zawikłanie sytuacji jest bar­
dzo podejrzanem, i wygląda raczej na komedję, 
którą augurowie dla zamydlenia ocza opinii pu­
blicznej odgrywają.

Strapionych centralistów zmartwiła niepo­
spolicie pragska Politik, ogłaszając przed kilko­
ma dniami otwarty list, wystosowany do pre­
zydenta ministrów ko. A. Auersperga a oduo- 
uzący się do osławionej sprawy chabm ow ej. 
Niedoświadczony młodzieniaszek, obecnie kadet 
dragonów, ongi zaś właściciel rozległych dóbr 
w Czechaeh, imieniem B a l i e ,  rozwodzi gorz­
ki* Żale, jakto padł ofiarą szacherki politycznej, 
i w skutok swego wiernokonslytn^yjnego pa- 
trjotyzmn wyzutym został z całej fortuny. List 
jest bardzo ciekawy, dlatego pozwalamy sobie 
przytoczyć z niego niektóre ustępy:

,,Jako do reprezentanta najwyższego tej 
partji, do której politycznie należę, i której w 
roku 1872 dałem niezbite dowody mojego pa- 
trjotyzmu, udaję się do Waszej Ekscelencji z 
prośbą, która całej mojej egzystencji przyszłej 
dotyczy.

„Jestem, czyli raczej byłem, współwłaści­
cielem klnczów Klecań z Przemyślenami, Schóu 
waldu, Peterswaldu, Klein i Bohmisch-Kabn w 
Czechach. W kwietniu 1872, kiedy walka wy 
borcza pomiędzy partją wiernokonstytncyjną a 
czeską zacięcie była prowadzoną, i każdy głos 
złotem był ważony — byłem jeszcze bardzo 
małoletnim i znpełnie niezdolnym do admini­
strowania mojego majątka. Pomimo mojej mło 
dości zostałem jednak do walki wyboicsej 
wmięszany i za interwencją oszusta, dr. Ne- 
chodoma, który przed karzącem ramieniem spra­
wiedliwości uszedł do Ameryki — ogłosił mnie 
prezydent sądn obwodowego w Leitmeritz p eł­
noletnim, jedynie w tym celu, ażebym mógł 
podpisać kontrakt sprzedaży pro forma zawar­
ty z niejakim J. Reigiertem, przez co stronni­
ctwo wiernokonstytucyjne pozyskało dwa gło 
sy w kurji większych posiadłości. Uczyniłem  
to bez żadnego namysłu. O b i e c a n o  mi  r ó  
w n i e ż  z a  t e n  c z y n  5000 złr., k t ó r y c h  
j e d n a k  n i e  o t r z y m a ł e m .  Moja pefnoie- 
tność nie byłaby inaczej możliwą, jeśliby poli­
tyczne powody nie były jej przyprowadziły do 
skutku. Moja matka nie byłaby również pod 
żadnym warunkiem na to przyzwoliła, gdyby

i'ą nie było oświadczenie dr. Necbodema, że w 
a ż d y m w y p a d k u  na p o mo c  r z ą d u  l i ­

c z y ć  m o g ą  — do tego skłoniło.
„Moja przedwczesna samodzielność i brak 

doświadczenia przyprowadziły mnie do zupeł­
nej ruiny majątkowej tak dalece, że z mojej 
znacznej fortnny zaledwo kilkaset złr. ocalić 
zdołałem."

W dalszym ciągu lista prosi nieszczęśliwy 
młodzieniec Jaśnie Oświeconego księcia, ażeby 
mn raczył nadać jaką posadę urzędnika pod 
rzędnego — gdyż inaczej musiałby się rzucić 
w objęcia rozpaczy.

Cały ton listu jest nader rzewny, a p. 
Balie prezentuje się publiczności jako niewin­
na ofiara — szacherki politycznej. Gdybyśmy 
nie znali przyczyny jego ruiny i gdyby ten 
list wyraźnie nie był do ks. Auersperga za­
adresowany — natenczas mnsielibyśmy sądzić, 
że nieszczęśliwy młodzieniaszek zajechawszy 
na Monte Carlo zgrał się w rulecie zupełnie a 
teraz czyni głównemu przedsiębiorcy tej insty- 
tacji p. Blankowi gorzkie wyrzuty i prosi go c 
jakąkolwiek zapomogę

Odjęcie debitu pocztowego lipskiej Garten 
laube w Austro-W ęgrzech spowodowało giono 
tutejszych pisarzy do wydawania podobnego 
pisma w Wiednia pod tytułem Die Heimat, je ­
dnakże bez prusofilskiej tendencji. Dwa dotych­
czas wydane numera tego pisma bardzo chlu­
bnie świadczą o staranności redakcji, chociaż 
ultracentraliści nie są z nich zadowoleni, za­
pewne dlatego, że w obydwóch numerach nie 
było jeszcze wizernnku żadnego z członków  
ndes erlauckten Uauses Hohenzollern

Z P ło ck ieg o  d. 10. kwietnia.

Z dalekich stron ziemi polskiej, rozpoczy­
nam szereg korespondencyj do Gazety Narodo­
wej. Nie powiem, aby to przychodziło z łatw o­
ścią, bo chociaż matsrjałn jest tak dużo, że 
dla dziesięcin korespondentów starczyłoby go, 
ale samo wysełanie takich korespondencyj, na­
trafia na wielkie trudności, bo najmniejszą rze­
czą można zdradzić swoje incognito i dostać 
się tam, gdzie nic nie rośnie, nawet pieprz...

Jesteśmy ta ciągle pod wrażeniem nowej 
organizacji sądowej, mającej się zaprowadzić 
dla kiólestwa Polskiego z dniem 1. czerwca 
br. Wiadomo wam już, że na wyższe miejsca 
sądowe, rząd z dalekich stron Moskwy nomi­
nuje samych Moskali i niema najmniejszej na­
dziei, aby nawet '/, część dotychczasowych na­
szych urzędników sądowych, utrzymała się na 
posadach, a shociaż podług ukazu, przez lat 
dwa, xażdy spadły z etatu urzędnik sądowy, 
ma pobierać całkowitą pensję taką, przy jakiej 
go została dymisja; ale, co potem będzie ? Na­
turalnie, zostania się mnóstwo ludzi bez zaję­
cia i chleba, dla których kraj eksploatowany 
□a wszelki możliwy sposób, nie będzie w sta­
nie wynaleźć odpowiedniego zatrudnienia, cho­
ciaż w skutek presji i ucisków zc strony rzą­
du, siły prywatne wytworzyły już wiele przed­
siębiorstw i interesów, przy których liczne za­
stępy wypartych z urzędu, lub zostających pod 
tą kategorją osób, znalazło kawałek powsze­
dniego chleba...

Wiadomo, że przy tej nowej organizacji 
sądowej, wchodzą w życie tak nazwane sądy 
gminne, jako niby organa specjalne dla wsi, 
wyrokające w sprawach cywilnych do 30 rubli 
srebrem. Do tych sądów gminnych, mają być 
powołani sędziowie z wyborów — wybory je ­
dnak takie, odbywać się będą z listy, ułożonej 
przez osobną komisję z ramienia rządu wysa­
dzoną. Dziś już, miejscowe władze administra­
cyjne z pomocą owych komisji zajmują się u- 
kładaniem list kandydatów na sędziów gmin­
nych, ale przedewszystkiem kandydat taki mu­
si być czysty politycznie, jak łza Moskala sp ły­
wająca wówczas z rozrzewnienia, gdy mu or­
der przyszłą z Petersburga; a ponieważ rząd 
ma pod ręką gromady komisarzów włościań­
skich, prawowiernych Moskali, którzy jnż dzi­
siaj nie mają kogo obdzierać, więc na sędziów 
gminnych będzie ich pasował, gdzie się da, a 
gdzie się nie da, to będzie ich mianował na 
posady mirowych sędziów w miastach. Miałem 
sposobność czytać sekretną instrakcję daną 
naczelnikom' powiatów, aby wszelkich dokłada­
li starań, iżby o ile możności usawali Polaków 
od ndziału w sądownictwie gminnem i przez 
ajentów popierali kandydatów z ręki rząan 
postawionych. O ile im się to uda, wkrótce zo­
baczymy — u nas w Płockiem, władze admi­
nistracyjne i policyjne już rozpoczęły przygoto­
wawcze roboty, ale listy kandydatów, nie są 
jeszcze ogłoszone.

W tym czasie wyszło rozporządzenie przy­
musowej separacji gruntów włościańskich od

dworskich ze skasowaniem wszelkich służebno­
ści, albo drogą dobrowolnej ugody, albo przy­
musu, jeżeli takowe w przeciągu lat sześciu 
nie n»stąpi. Podiag tego rozporządzenia, dwo­
rowi służy prawo w miejsce dotychczas posia­
danych gruntów włościańskich, wyznaczyć inne 
w ten sposób, aby ziemia dworska stanowiła 
jednolitą całość, gdy jednak nowo wyznaczona 
ziemia, będzie gorsza w g&tanicu, w odpowie­
dniej ilości ma im być ziemia dodaną; gdy są 
słażebności w leoie, to część takowego ma być 
włościanom daną, bez prawa do grantn — pa 
stwiska takie będą odłączone.

Gdyby rozporządzenie to, jak się należy 
wykonane zostało, u nas przynajmniej w Pło 
ckiem, gospodarstwa wieleby na tern zyskały, 
bo może nigdzie, jak tu z taką głupią swawo­
lą i zapoznaniem wszelkich agronomicznych i 
ekonomicznych warunków, kwestja włościańska 
przeprowadzoną została.

Trzy z rzędu lata nieurodzaju jarzyny, w 
skutek suszy, wywołały w naszych stronach 
brak zimowej paszy dla bydła. Do trawy jesz­
cze daleko, a w wielu majątkach, literalnie by­
dłu niema co jeść dawać i niema ozem słać, w 
skutek czego bardzo łatwo wywiązać się mogą 
choroby bydlęce. Niepamiętne już to czasy aby 
tak tanie bydło było-, za dobrą krowę chłop­
ską na jarmarkach tutejszych płaci się 10 do 
15 rubli, jałowizny nikt kupować nie chce, 
nawet na mięso, bo biedna i chnda. Za to ko 
nie są bardzo drogie, a trzoda chlewna płaci 
ogromnie — i jedno i drugie bardzo wykupują 
do Pras pogranicznych, u nas bowiem mięso 
świńskie, oprócz słoniny, szyaek i kiełbas, nie 
jest wiele jedzone.

Kilka tygodni tema miał u nas miejsce wy­
padek smutny i Doieśnie dotykający każdego 
uczciwego Polaka. We wsi Kretkach Wielkich, 
w powiecie rypińskim, znajdującej się na samej 
granicy pruskiej, mieszkał jako rządca tej wsi 
niejaki Paweł Cywiński. Kretki, równie jak in­
ne wsie w powiecie lipnowskim, należą do dóbr 
p. PiaoKowskiego, a którego w głównym ma­
jątka Czerno, znajduje się rządca z Pras, p. 
Rudzyński. Cywiński był w ciągłej niezgodzie 
z Budzyńskim, ten zuów ostatni przez swojego 
szwagra Kozłowskiego, oficjalistę także, spokre­
wniony jest z żandarmem z Rypina, wielkim ło 
trem. Cywiński w r. 1863 wyemigrował do 
Prus, i w kilka lat, gdy się wszystko uspokoi­
ło, jako pruski poddany i za pruskim paszpor­
tem wrócił do Polski i przyjął obowiązek rząd 
cy w Kretkach u p- Piaskowskiego. P. Budzyń­
ski tedy z panem Kozłowskim, znanym tu z n- 
słag policji w 1863 r. dennncjają Cywińskie 
go, że właściwie nie jest praskim poddanym, 
lecz ukrywającym się za pruskim paszportem 
emigrantem z r. 1863, Cywińskiego żaudarm a- 
resztuje z Rypina, odstawiają go do Płocka i 
nieszczęśliwa ofiara podłości ludzkiej, po kilku 
dniach siedzenia w więzieniu, w celi swojej na 
żelaznej kracie powiesił się.

Wypadek ten okropne zrobił wrażenie w 
okolicy. Opinia, choć jej się głośno zamanife­
stować nie wolno, z pogardą akazaje sprawców 
tego niecnego czynu, ale słusznie się dziwią] 
dlaczego p. Piaskowski trzyma a siebie takie 
indywidua, przed któremi bardziej strzedz się 
trzeba, jak przed policją — wnet nawet na 
czelnik powiata rypińskiego wręcz to samo po­
wiedział, bo ta dennnejacja narobiła mu ainba- 
rasa- Co do nas, radzimy p. Piaskowskiemu po­
stąpić tak, jak ma honor i sumienie każą, bo 
jemu najlepiej jest wiadomo, że z opinią publicz­
ną więcej może, jak kto inny, liczyć się potrze­
buje.

Ziemie polskie.
(Projektowana kolej żelazna do Dąbrowy. -  

Szerzenie się sztnndyzma na Rnsi przydnie 
przańskiej.)

Gazeta petersburska Nawoje Wremia w nu­
merze 11. z b. r., w dziale zatytułowanym „Ad 
ministracyjne nowości*, pisze: „Słyszeliśmy, iż 
w miuisterjach skarba i komunikacji rozbieraną 
jest obecnie kwestja wydania koncesji na bu­
dowę nowej drogi żelazuej w Królestwie Pol 
skiem od Dęblina do Dąbrowy, z kierunkiem 
ku granicy anstrjackiej z odnogą od Ostrowa 
do Koluszek. Nowa ta droga 450 wiorst dłnga, 
biegnie równolegle z warszawsko - wiedeńską 
(długą około 250 wiorst), prostopadle do drogi 
nadwiślańskiej (mającej długośei 500 wiorst), 
przecinając przestrzeń pomiędzy temi dwoma li­
niami ; nadto gałęź nowej linii wychodzi z osa­
dy Bzina z nachyleniem w jedną stronę do 0 -  
strowca, a w drugą do stacji warszawsko-wie- 
deńskiej drogi żelazuej Koluszki, zkąd piowa 
dzi do miasta Łodzi niewielka, 26 wiorst, fa­
bryczna droga zelazna łódzka, należąca do od­
dzielnej kampanii akcjonarjnszów Powiadają, 
że ministerjum finansów nie chce dopuścić dla 
eksploatacji tej nowej linii nowego akcyjnego 
towarzystwa, a pragnie powierzyć koncesję bu­
dowy jednej z kompani] sąsiednich dróg żela­
znych. Powiadają także, że jedna z kompanij 
sąsiednich dróg, mianowicie warszawsko-wie- 
deńska, już pr siła o wydanie jej koncesyj, lecz 
zniewoloną była odmowić ze względu na posta­
wione jej warunki, i w chwili obecnej toczy się 
sprawa oddania koncesji towarzystwu maleńkiej 
26-cio wiorstowej drogi fabryczno-łódzkiej, na 
warnnkach więcej dla tego towarzystwa korzy­
stnych.

Sztundyzm szerzy się coraz więcej w przy- 
dnieprzańakich ruskish prowincjach. W kijow­
skiej gnbernii, w powiatach taraszczańskim i 
zwienigorodzkim, sztundyzm przybrał tak zna­
czne rozmiary, że dla ratowania prawosławia, 
jak twierdzi Kijewlanin , rząd zamierza w tych 
powiatach wyznaczyć dla popów po 14.000 ru­
bli rocznej zapomogi, inaczej bowiem musieliby 
pozostać bez wszelkich dochodów. Znowu No- 
woros. Telegr. donosi, że sekta sztundystów  
wzmogła się ogromnie w Wozniesieńsku, a 
Odettki Wiestnik powiada, że w ostatnich cza­
sach zaczęła się piz«jawiać ich czynność w 
Elisawetgrodzie. Oba rzeczone miasta położone 
są w chersońskiej gubernii.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  Szósty i ostatni odczyt na rzecz Czytelni 

akademickiej zgromadził w sali ratuszow ej liczną 
publiczność: dr. Czerkawski Euzebiusz, rektor tu­
tejszego uniwersytetu traktował „o teraźniejszych 
nankowych poglądach na budowę społeczeństwa*. 
Szanowny prelegent nsiłował rozwinąć w tym wy­
kładzie historję rozmaitych socjologicznych teorji 
od czasów najdawniejszych, czyniąc bardzo trafne 
spostrzeżenia, pomiędzy innemi nad zasadami gto- 
szonemi przez Maohiawela, Barneha Spinozę, Hob- 
besa, Locka, Tomasza Morusa, Rousseau, de Mai- 
strea, Smitha, n&ganił powstających przeciwko wła­
sności, w kilka słowach osądsił Prondhona i o­

świadczył, i e  socjologja stanęła na pozytywnym, 
właściwym grancie dopiero z rewolucją francnzką, 
zwiastując drogę, po której iść powinna jaż  w Moa- 
leskjaszn, —  tą drogą Zaś je s t  pogląd na społe­
czeństwo pozytywistów. To dało powód prelegento­
wi do szerszego poglądn na C om tea i jego socjolo­
gię, zaoady Herberta, Spenzera i Schaefflego. Uka­
zawszy poglądy tych nie zawsze i me wszędzie 
rozumianych myślicieli we w łaśdwem  świetle, p. 
Cz. bronił pozytywizmu od zarzutów czynionych 
mn zwykle, Że się rozbiega z pojęciami narodowo- 
ściowemi i s ta ra ł  się wykazać niesłuszność tako 
wych, a prelekcję zakończył świetnym zwrotem do 
znaczenia narodowych ideałów, powiadając, że na ­
cje, które je  p .s iada ją ,  zawsze muszą przyjść do 
zwycięstwa. W tę prelekcję dwa razy  wplótł poe­
tyczne kwiecie, cytując dwóch wieszczów naszego 
uarodu; pierwszą cytatę (Mickiewicza) uczyuił z 
okoliczności Locka, jako wyrażającą w liście do 
Lelewela sąd tego poety o filozofie. — Gniewaliś­
my się niepospolicie na ruch powozów na nlicy, 
huczniejszy i oźywieuszy w tej chwili niż zwykle, 
który słuchaczom, zwłaszcza oddaleńszym od prcle 
genta, wykradał jego słowa, gdzie trafność i głę 
bokość udzielanych myśli walczyła o palmę pierw­
szeństwa z kwiecistością styln.

—  W s p r a w i e  g m a c h u  p o c z t o w e g o  
w e  L w o w i e .  J a k  wiaaomo, mieści się obecnie 
dyrekcja poczt wraz z miejscowym urzędem po­
cztowym we Lwowie w bndynkn prywatnym. Na­
jem  npływa w października r. 1877, z jednoro- 
cznem wypowiedzeniem, a ponieważ budynek ten 
je s t  nieodpowiednim a oraz prywatnym, więc dy­
rektor poczt p. Schiffner, który  tyle już położył 
zasłng na swej ważnej posadzie, podał ministerstwu 
handln wniosek o wybudowanie umyśluego gmachu 
rządowego na umieszczenie poczty i telegrafu. Mi- 
nisterjnm dłngo się opierało temu pożytecznemu i 
iedynemn naturalnemu wnioskowi, aż wreszcie ze 
słało do Lwowa swego delegata, radcę dwora pana 
Klepeczkę. P. Kiepeczka, który zawsze życzliwym 
się okazywał dla naszego krajn , bawił trzy dni we 
Lwowie, oglądając się za odpowiednim bndyakiem, 
któryby nabyć, a w ostatecznym razie za placem, 
na którymby gmach wspomniany wybudować mo­
żna. Miło nam donieść, że p. radca dworn odjechał 
i  tera przekonaniem, iż niema innego sposobu, jak  
wybudować gmach własny, a to albo na placn Ca­
strom, albo na parceli hoteln Angielskiego, zwane­
go Majerówką. Mielibyśmy wtedy gmach pocztowy 
i telegrafowy, dogodny dla urzędników i publiczno­
ści tak  co do miejsca ja k  i rezkladn wewnętrzne­
go, a oraz znaczny budynek prywatny byłby o 
twartym dla publiczności na pomieszkania. Rozcho­
dzi się tylko o to, czy minister skarba zechce lnb 
może mieć fundusze na budowę tego gmachu. Na 
wypadek gdyby skarb państwowy dał odpowiedź 
przychylną, pp. Kiepeczka i Schiffner zapisali so­
bie bndynki prywatne, w którychby pocztę tym ­
czasowo nmieścić można.

— Rada miasta Lwowa nadaje dziesięć miejsc 
bezpłatnej nauki w tutejszej pływalni wojskowej 
dzieciom obywateli lwowskich.

S tarający się o te miejsca mają wnieść swoje 
podania zaopatrzone poświadczeniem ubóstwa naj 
dalej do l. maja 1876 do magistratu  lwowskiego.

—  W artyknle naszym o dziele „Ir landja  i 
Polska* wymieniliśmy Czas pomiędzy pismami kle- 
rykalnemi, które nie zaprotestowały przeciwko zdra­
dliwym tendencjom zawartym w tem piśmie a wy­
powiadanym w imienia kościoła. Czas przypomina 
nam, iż poświęcił rozbiorowi dzieła tego obszerny 
artyknł, że więc wykonał obowiązek przestrzeżenia 
publiczności przed wspomuianem dziełem. Ja k k o l­
wiek pr ypomnienie to wypowiedziane w formie 
bardzo niegrzecznej, chętnie odwołujemy r .s r io t  
zrobiony Czasowi. Rozbioru zamieszczonego w Cza­
sie nie czytaliśmy, ztąd pochodzi nasza pom yłka ; 
nie wiemy więc i dalej, jakiego rodzaju była od­
prawa, dana przez Czas ks. Domagalskiemu, anto- 
rowi dzieła „Irlandja i Polska*. Musiała to być 
jednak  odprawa bardzo miękka i niezdecydowana, 
jeżeli w krajn p rzeszła  znpełnie niespostrzeżona — 
i to tak dalece, i t  mało kto w krajn wiedział,  jaką 
zdradę ukryto pod skromnym tytułem „Ir landja  i 
Polska*.

— Audiatur et altera p a rs. Podaliśmy cał­
kiem przedmiotowo opis zajścia między oficerem 
od arty ler ji ,  oaronem Schanensteinem, a rzeźbia­
rzem, panem Barąc/.em. Uznpełuiamy dsieiaj ten 
opis faktami, które drnga strona, oficer, opowiada. 
Gdy p. Barącz za obrożę wziął psa, i chciał go 
wziąć z sobą, oficer spytał go : „W38 ma -hen Sie?* 
Na co p. Barącz odpowiedział : „Das iat eiu g c- 
stohlener Huud*. Usłyszawszy to oficer, którego 
prawowitą własnością był pies, wyjął kartę wizy 
tową i wręczał j ą  pana Barączowi, aby mógł wie­
dzieć n kogo się znajduje pies, którego aważal za 
skradzionego. Lecz p. Barącz pomimo tego brał 
psa z Bobą, trzymając go za obrożę. Wtedy to n- 
derzył go w kark  oficer, ja k  p. Barącz — a jak  
oficer opowiada —  odtrącił go od psa. Dalsze o- 
powiadanie oba stron je s t  prawie zupełnie zgudue. 
Przy tej sposubności donosimy, źe rana p aa a  B. 
je s t  lekka, i jnż  wychodzić zaczął.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Zwłoki męż­
czyzny znaleziono d. 2y. marca w Dukli, w po­
wiecie Krośnieńskim, na podwórza pewuego iz rae­
lity. W  zmarłym poznano Jus tyna  Marchonia ze 
Szklar, w powiecie Sanockim, a obdukcja sądo 
wa wykazała, że Harchoń tknięty zo sta ł apopleksją  
w skutek opilstwa. —  Dnia 10. b. m. wlazł zło­
dziej oknem do kancelarji budowniczego na placn 
budowy nowej kamienicy przy nlicy K r a s i c k i c h  i 
zabrał z tamtąd jesienny snrdnt z aksamitnym koł­
nierzem i f n t e r k o  j e d n e g o  z p o d m a j s t r z y c h .  — D. 
9. b. m. aresztowano Tomasza Kosa, wyrobnika, za 
kradzież portmonetki w bazarze K onigsbergera, 
którą mn odebrano; tudzież Agniszkę Szym oniehę, 
przedm leszczankę, za k rad d e ż  15 liter drobnych 
krnp w składzie mąki pod liczbą 13 przy nlicy  
Krakowskiej.

Dnia 11. t. m. między godz. 5. a  6. wieczo­
rem wszczął się ogień w pomieszkaniu Salomona 
S z a r g e ,  czapkarza, w domu pod 1. 2 pr?y ulicy
Pełtewnej na pierwszom piętrze. Zajęła się podłoga 
pokojn od żarzących się węgli z po i  kncliui au 
g ie lsk le j. W  nieobecności domowników rozszerzy! 
się ogień w zamkniętem pomieszkaniu na większą 
część podłogi, zanim inni mieszKańcy sprowadzili 
s traż ogniową, która gpiesruie pożar ugasiła.

—  Sprawozdanie Wydziałn Towarzystwa dam 
dobroczynności z czynności za rok ubiegły 1875 
W edle zamknięcia rachunków za rok 1875 miało 
Towarzystwo dam dobroczynności następujące do 
chody:

1) pezostała zwyżka dochodów z roku 1874 
778 zł. 94 ct.; 2) wkładki członków 346 r,ł.; 3) z 
loterji fantowej i maszkarady 3451 zł. 52 ct. ; 5) 
dar galicyjskiej kasy oszczędności 400 zł.; 6) pro 
wizja od gotówki w galicyjskiej kasie oszczędaości 
na bieżącym rachnnkn nlokowanej 114 zł. 4 ct. ; 
7) inne drobne 32 zł. razem 7669 zł. 77 ct.

W ydatki wynosiły: 1) na wyżywienie sierót 33 
w zakładzie św. Heleny 2700 zł. 2) na odzież dla 
tychże sierót 592 zł. 3) na wsparcie biednych stałe 
miesięczne 1184 żł. 4) na wsparcie doraźne 79 zł. 
40 ct. 5) koszta loterji fantowej i maszkarady 
1079 zł. 25 ct. 6) na utrzymanie budynków 304 zł. 
64 ct. 7) ua aseknrację, kominiarza, desinfekcję i 
czyszczenie kloaków 91 zł. 32 ct. 8) na święta dla

sierót 15 zł. 9) na nabożeństwo Za duuęg 4 . P* 
Heleny Ponińskiej fundatorki zakłada 15 zł) 10) 
na premja przy rocznym popisie sierót 9 zł. 11) 
na markę Btemplową 50 ct. razem 6070 zł, 11 <R-

Z porównania wydatków z dochodami okazuje 
się zwyżka dochodów czyli resz ta  kasowa na rok 
1876 w kwocie 1599 zł. 66 ct.

S tan majątku Towarzystwa po koniec graduJ* 
1875 wynosi w gotówce 1599 zł. 66 ct., w p a p i e ­

rach imiennej wartości 3300 zł., w książeczce gal. 
kasy oszczędaości 696 zł. 13 ct., a z doliczeniem 
wartości realności pod nr. 456, nowy 3*/ w której 
się zakład mieści, w kwocie 9450 zł., razem 15.045 
zł. 79 ct. Co się imieniem Wydziałn T o w a r z y s t w a  

dam dobroczynnuści do pnblicznej podaje w i a d o ­
mości.

Lwów dnia 7. kwietuia 1876.
Antoni Filipowski 

sekre tarz  To w. dam dobroczyn.

— Drohobycz. Czytając przedtem w dzienni­
kach niestworzoue rzeczy o gospodarstwie gminnem 
tego miasta, postanowiłem śledzić istotę rzeczy i 
częściej bywać na posiedzeniach Rady miejskiej, 
ażeby przysłuchiwać się jej obradom. I  tak p rz y ­
padkowo dowiedziałem idę, ie  dnia 5. kwietnia 
b. r. odbędzie się takie posiedzenie, na którem też 
byłem jako ciekawy obecny.

Wchodząc do przedpokojn sali Rady miejskiej,  
który przedstawia gatóiję, zauważałem zaraz na 
wstępie, że pnbliczność chrześcjańska mało się in ­
teresuje sprawami miejskiemi, gdyż na tej galerji 
oprócz dwóch z widzenia mi tylko znajomych pa­
nów, zastałem samych żydów i_ to po największej 
części cuchnących bachorów. Saia radnych przed­
stawia tożsamo smntny widok, gdyż żydzi z kilku 
swoimi politycznymi przyjaciółmi, stanowią zna­
czną większość. Podczas rozpraw tegoż posiedzenia 
najwięcej słyszeć było język  niemiecki.

Między inuemi żywą i ciekawą dyaknsję a r a ­
czej wrzawę wywołał przez kilku radnych żydow­
skich pisemnie wniesiony naglący wniosek, a o d- 
c z y t a n y  p r z e z  s a m e g o  p. b u r m i s t r z a ,  
żądający nchwalenia wniesienia protestu do Wys. 
sejmn galicyjskiego, przeciw obelgom poczynionym 
obecnej Radzie, w wydanej przez Wydział k ra jo ­
wy broszurze o stanach szpitali powszechnych w 
Galicji, w której p. dr. Stella Sawicki charaktery­
zuje etaa szpitalu powszechnego drohobyckiogo u- 
mieazczonego, w lichym, stanie będącym domie wy­
najętym od 0 0 .  Bazylianów, przez co Rada dro- 
hobycka czuje Bię być obrażoną.

Ustępy wyjęte z broszury, które Radę najbar­
dziej dotknęły, a przez p. burmistrza po dwakroć 
odczytane zostały, opiewają:

„Znając stosunki tutejsze, mogę z największą 
pewnością powiedzieć, ża radni żydowscy będą 
przeciw bndowie szpitala, bo zakład podobny nie 
przedstawia dia nich żadaego geszeftu, a radni 
Rusini będą przeciw oudowie, dla podtrzymania k la­
sztoru 0 0 .  Bazylianów, dia których wydzierżawie­
nie swych ruin za czynsz wysoki na szpital,  jest  
bardzo dobrym iateresom. Dotychczas stosunki we­
wnętrzne miasta nie są jeszcze uporządkowane, 
niema obranego bnrmistrza, a  tymczasowy, n azna­
czony przez rząd, nie może podjąć się budowy, Za­
ledwo za miesiąc nporządknją się te stosnnki, a- 
le skład Rady miejskiej nie przedstawia żadnej 
nadziei, Żeby było lepiej jak  było dawniej. Mówi­
łem z tym, który uajprawdopodobniej zostanie b u r ­
mistrzem; je s t  on ożywiony najlepszemi chęoiami, 
obiecywał najszczersze zajęcie się zakładem i do­
prowadzenie do budowy szpitala, ale zdaje mi się, 
że wszystko skończy się na dobrych ebętiach, 1 
Miasto, w którem mieszkają ci, co dorobili się ko­
losalnych fortnn na kopalniaeh woskn ziemnego i 

nin znajdcl* i t« u « g a p >  dom O prgytBfkW dl* 
tych, którzy d a ją :  im złoto, okaleczeli lub straeili 
zdrowie przy pracy*.

Poprzód zabierali glosy radni żydowscl 1 to 
w dłngich, krzykliwych, beztreściowych na p. dr. 
Stellę Sawickiego i na Wydział krajowy wyzywają­
cych mowach, ż e j a k  można było naprzód insynuować 
postępowanie nowej Rady, i tak jedni Żądali, ażeby 
sejm wytoczył dyscyplinarkę pann dr. Stelli Sawic­
kiemu, drudzy Wydziałowi krajowemu, że podobne 
ich obrażające sprawozdanie ogłosił.

W imienia Rusinów przemawiał p. radny Xe- 
nofon Chrymowicz jnż  niedzisiejszy suplent g im n a­
zjalny, motywując, że ja k  świat światem to Rnsini 
nigdy z Bazylianami nie trzymali, zatem są także 
obrażeni; radny p, W alenty  Gross, c. k. poborca 
podatkowy, wielki przyjaciel polityezny stronnictwa 
szomeri)W8ko-świętojnrskiego, piowokoje, te  p. dr.
Stella Sawicki i stroaaictwo narodowe obraził, gdyż 
o całej radzie pisał. Przeciw wnioskowi oświad­
czył się radny p. F ranciszek Pfianzer radząc obra­
żonym, ażeby obrazę, którą sobie przypisują do 
kieszeni schowali, gdyż tw ierdzenia p. dr. Stelli 
Sawickiego do dzisiaj ze strony Rady miejskiej 
żaduym czynem zbitemi nie zostąły, i że nie tylko 
gmiua szpitala nie badaje lecz rzecz ze szkołami 
tak  samo się ma, a zatem prze/, wniesienie prote­
stu, spraw a jeszcze więcej rosgłosn nabierze. 
W końca większością głosów młtwalono wniesienie 
protestu.

Wkrótce nleomiesskam więcej ciekawych n e -  
czy donieść.

—  Z  P o k u c i *  8. kwietnia 1876. Czytaliśmy 
W Dzienniku Polskim  (nr. 77 z 4 kwietnia), j a ­
koby ebywatelBtwo śniatyńskiego powiatu wnieść 
miało petycję do rządu o pensjonowanie lab p r z e ­
niesienie pana s tarosty  A. Vitalisa jedynie z tych 
powodów, że ma być wychowańeem szkoły bachow- 
skiej,

Gbyby samo należenie do tejże szkoły znie­
walało c. k. urzędników do pensji, to zdałoby się 
trochę wyżej pnryfikację rozpocząć. W s/akźe  w ło­
nie obecnego ministerstwa j e s t  dnto  osobistości 
dawniejszej szkoły, i to nawet osobistości o niepo­
spolitych talentach. W tejże petycji postawiona 
je s t  a l ternatywa „pensjonować lab przenieść", u- 
praszamy więc panów petentów o wymieuieaie tych 
miejscowości, do którychby takich weteranów szkoły 
bachowskiej przenieść m ożna? Nam się zdaje, Ż® 
nie trzeba iunego wygnania jak Śniatyn ; leży o® 
na samym krańca Galicji, był główną niegdyś ®*°‘ 
licą Pokucia a podobnoś i ś. p. ojciec Owidin*e 
przechadzał się po błotnistych i brudnych nfi15*®)1 
Śniatyna, będąc skazanym na pokutniczą wędrówkę 
do Czarnego morze.

Nie mieliśmy zamiarn stawać w obro®1® P*n» 
Vitalisa, ale nie możemy zamilczyć, jak ie  zd*nła W 
opinji pablicznej o nim knrsnją ; oto »l°wa z nst 
wiarygodnych żydów i chrześejan bezParcJa )nych : 
paa sta ros ta  Vitalis jes t  bardzo grzeczny, bard** 
uprzejmy, bardzo sprawiedliwy a eo najpiękniejsz®» 
je s t  ou nieprzedajny, ale cóż * tego kiedy a) ** 
podatki c.iśuie ogromnie b) pr«y rckrntacjach  z** 
myka do aresztu Żydków, którsy się nie stawią 
zanadto opiekuje się włościanami, jeżeli k tóry ***' 
rozakonny lnb wiernokonstytncyjny dużą llchW? 
bierze.

Niechże sądzi kto chce, czyli ta  wy[nie®^0,,? 
przywary nie są najszlachetniejszeroi przyroiota*U 
urzędnika, i za toż ma być pan sta ros ta  Vitalis P®n 
sjonowaay lnb przeniesiony? j i *

Co do pierwszego wytkniętego błęda a) trte  
wiedzieć, źe w okolicach Śniatyna je s t  dużo 
z a k o n n y c h  b ra c i ,  k t ó r z y  dobra dzierżawią 1 ® ,
przedsiębiorstwa prowadzą, ale od płaeeial* J* —f 
tnych za te przedsiębiorstwa podatków rozmai



b o b a m i  wywinąć się stara ją . Co do b) i e  iydkł 
*«elk ich  używ ają środków, aby się od wojska 
a*olai4) to s ta ra  piosnka. Proszę przejrzeć finalne 
r,JUeje komisyj asenternnkowych a przekonamy się, 

1 to dydków corocznie ncina sobie palce, wykluwa 
jednem oka i inne kalectwa zadaje, ażeby tylko 
byd żołnierzem. A jeżeli którego aseuterują, to 

'leży Bobie k m ,a miesięcy w szpitalu, morzy się 
£ odem i za rok lnb prędzej uwalniają go, a wa- 

' a*y przeć to wydalenie poczynione rnnszą wy­
p e ł n i j  chrześcjanie. Co do wady wytkniętej pod 

to ja ż  się masimy należycie rozpisać. Miasto 
“ biatyn zamieszkają zydki z różnych stron świata, 
^ e l k a  czędć ich nie chcąc pracować, trndni się 
*■ 2bwiarstwem —  nie bierze ona 10 lnb 20 procent, 
*jr°ń Boże, ale 80, 100 i 200 od sta. Tam zuaj- 
a i iesz dużo pijawek (w razie potrzeby nazwiska 
1 Jmienić możemy), które niemałą liczbę włościan 
Mlicyjgkich j z pogranicza Bukowiny ogromną lichwą 
Ł akij żebraczy sprowadziły. Niedowierzających od- 
•jlaniy do aktów sądowych Śniatyna, Wyżnicy, Ża­
botowa, Stanisławowa i Tarnopola ; w tych znaj- 
-*e przerażające liczby po części jnż sprzedanych 

P° części na licytację wyetawionych chalnp i 
^ U t ó w  włościańskich, tam się przekona, iln to nie­
gdyś majętnych włościan dziś nielndzką lichwą 

raci żydów odarci z ostatków m ien ia , zniewoleni 
*4 *ść jako  najemnicy w obczyznę na zarobek.

Za te trzy wytknięte błędy należy się pana 
vitalisowi podług naszego zdania odznaczenie ale 
“i* kara , j a k  Dziennik Polski dunosi.

Nie należymy do tych lndzi, których postępow- 
J zwykli nazywać iandatores acti temporis, a prze- 

tie w tym jednym względzie zgodzilibyśmy się na 
Ustawy Jnstyniana,  który lichwiarzy podzielił na 
czy klssy i tak osobom dystyngwowanym pozwalał 

brać 4°/,,  innym 6 °/0 a kapcom 8 9/( , karał zaś ja k  
I Ł*jsroiej tak zwany anatocismus nsnrarnm, który 

''hecnie najbardziej w Śniatynie praktykowany.
J ą i t  to wielkim błędem, że panowie wierno- 

3Ułtytucyjni nie chcą zbadać przyczyn, dla któ- 
*Jch się bracia żydzi pod ich chorągiew garną, bo 
M>by te  należycie zbadali, to większą połowę nie 
^c ię l iby  jako swoich nważać. Żydzi jnż nie ocze- 
'b ją Mesjasza obiecanego, bo wiernokonstytncjona 
'Ztu nagradza im wszystkie dawne cierpienia i tą 

Wolnością oszołomieni a lichwami krw&wemi zboga- 
e«ai mogą Dawidy, Siuony i Herszkowie z Owid 
‘BSzem powtarzać :

Anrea nnnc rero  snnt saecnla, plnrimas anro 
Venit hoaos, anro conciliatnr amor.

—  Drohobycz. Wiele pisano swego czasn po 
^zienikach krajowych i zagranicznych o narnsze-  
hiu przywilejn p. Ujhelego w S tokeran pod W ie ­
dniem przez tutejszych starozakonnych właścicieli 
fabryki woskn ziemnego pod firmą Garteaberg, 
.auterbach i Goldhammer.

W rokn 1874 zaskarzyi właściciel przywilejn 
bo wyrabiania „Cera8yny“ , p. Ujheli w Stokeran, 
fahrykę tutejszą, że podstępnie wedłng sposobn j ę ­
to przywileju z wcsku ziemnego wyrabia cerasynę 
Nd nazwą „Apollowachs*1. Do komisji sprawdzenia 
>laun rzeczy zawezwani rzeczoznawcy pp. profeso 
r°*ie akademi technicznej ze Lwowa sprawdzili 
^a miejsca, że w fabryce tutejszej pod firmą Gar- 
snbnrg, Lanterbach & Goldhammer, wyrabiają  ce­

t y n ę  tym samym sposobem i za pomocą tych ga­
ja c h  narzędzi, na jakie Ujhsli przywilej w oby- 
dwa połowach państwa anstrjackiego nabył.

P a  akonstatowanin sprawy tej przez z rp rzy ­
lg n i ę t y c h  rzeczonych trzech pp. profesorów jako 
*&awców, składających komisję pod przewodnic­
k i m  tntejszego c. k. starostwa, zarządził tutej- 
»zy, z prawości charakteru zaszczytnie znany c. k. 
-W osta p. Czermak zamknięcie iabryki i opieczę- 
\®*»ął takową wraz z zapasem gotowej cerasyny 
* Wart<ut*l około 60.000 zł. oraz zasądził ich za 
^roszenie przywilejn na 1000 zł. kary, ja k  to 

ktzepigy o przywilejach nakazują. Lecz co znaczą 
dla tntejszych iydków wszystkie nstawy i przepisy, 
My oai co zechcą, wedłng swojej potrzeby p rze ­
p i ło w ać  potrafią! Przeciw ze wszech miar ś lu ­
bnemu orzeczeniu tutejszego c. k. starostwa po- 

właściciele zamkniętej fabryki reknrs do na- 
d^eetnictwa, i tam potrafili uzyskać zniesienie o- 
|*ec»enia s ta ros tw a co do zamknięcia fabryki w 

sposób, że jeśli  Ujh. życzy sobie zamknąć fa- 
fc|,yką, to ma aż do ostatecznego rozstrzygnięcia 
'prawy złożyć kancję w kwocie 60.000 zł. a w 
Wzeelwnym razie fabryka ma być otwartą.

W  skntek tego werdyktn spadły pieczęcie spra­
wiedliwości z uprzywilejowanego oszustwa, a żyd- 

wie nasi nśmiechali się w urody, bo Ujh. będąc 
•^krzywdzony, nie chciał jeszcze do tego kancji 
**«adać.

A gdzie to się podziały przepisy nstawy o 
•'ŻywHejaeh, które orzekają, że w razie sprawdzo­
n o  narnszenia przywilejn, mają być narzędzia i 
*aPasy zniszczone? W szak pp. profesorowie jako

rzeczoznawcy, zaprzysięgli w totejszem starostwieJglczne. Narzędzia do mierzenia elektryczności at 
swoje zeznania!!! i mosferyoznej.

Firm a tute jszej fabryki, mając we Wiedniu 
wpływy, wystara ła  się tymczasem o przywilej na 
„Apollowachs/ i pod pokrywą tego przywileju wy­
rabiała zawsze i dotychczas cerasynę. Lecz gdy 
obecnie w skntek przejścia sprawy na drogę sądo­
wą, komisja sądowa z delegowanymi z Wiednia 
rzeczu/.uaweami na rewizję, przed dwoma ty g o ­
dniami do fabryki zjechała, skonstatowane zostało 
powtórne wyrabianie cerasyny na sposób przywile­
ju  Ujhelego. Na podstawie tego orzekł tutejszy c. 
k. sąd powiatowy przestępstwo narnszenia przywi­
lejn, lecz ani fabryki nie zamknął, ani narzędzi 
nie zniszczył, tłumacząc, Że te narzędzia i do cz e ­
go innego jeszcze fabrykantom przydać się mogą!?

W skutek tego orzeczenia jedna i drnga s tro­
na podały reknrs do c. k. sądu wyższego. Spodzie­
wać się więc należy, że p. prezydent Schenk sam 
osobiście tę sprawę roztrząsnąć zechce, a wtedy 
można być pewnym, Że sprawiedliwość zwyeięetwo 
odniesie i w ten sposób powaga sądów naszych w 
opinii publicznej należyty nzyska szacunek.

— W ybuchy w ulkaniczne. Z Neapolu pi­
szą pod datą 4. b. m.: Wezuwiusz wre ciągle w
swem wnętrzn, a npłyuiouej nocy spadł jnż  p ie rw ­
szy deszcz popiołów. Według wiadomości docho­
dzących uas, zachodni brzeg Kaspijskiego jeziora  
był sceną cieks.wyeh wybnehów wulkanicznych. 
Kilka mil morskich od tego miejsca leży mala wy­
spa Los, należąca do Moskwy, znpełnie niezamie- 
szkana. Znajduje się na niej kilka kraterów, a w 
ostatnich czasach pracowały one tak silnie, iż wy­
spa cała zdawała się podnosić Całemi godzinami 
zakrywały j ą  kłęby dymn i pary, a świetlany słup 
lawy wznosił się ku nlebn. Kiedy uspokoiły się 
rozhnkane żywioły, spostrzeżono, że kształt wyspy 
kompletnie się odmienił. Pomimo to jednak, dotąd 
nie przedsięwzięto badań naukowych, zmian spowo­
dowanych ewolncją.

— HoiUC Amerykanin, znany wywoływacz dn- 
chów, jadąc w zeszłą sobotę z Peterabnrga do B er­
lina, nagle zakończył życie wieczorem w wagonie.

-  Wystawa naukowa w Londynie. Na
wiosnę rokn bieżącego odbędzie się w Londynie 
wystawa , rzedodotów mających styczność z nauką 
i przyrządów służących do badań naukowych.

Program  jej następujący :
Arytmetyka: Przyrządy do nczenia. Maszyny 

rachnnkowe i t. d.
Geometrja: Przyrządy do wykreśleń geome­

trycznych. Przyrządz do graficznego wyobrażenia 
zjawisk. Modele geometryczne i t. d.

Miary dłngości, powierzchni, obiętości, kątów, 
wagi, grubości, czasn, szybkości, nderzenia, siły i 
roboty m echenicznej.

Kinewika, s ta tyka i dynamika: Modele elemen­
tarne. Modele mechaniczne i t. d.

F izyka molekularna : Narzędzia i przyrządy
□ żywane do uczenia i dokonywania badań nad 
działaniem mechanicznem na ciała, nad komnuiko 
waniem parcia za pomocą płynn, tęgości, spójności 
i przylipania.

Dźwięk: Metody geometryczne, mechaniczne i 
optyczne, slnżące do dowiedzenia rnchn falistego. 
Wytwarzanie s i ę , przenikliwość, szybkość, wido­
czność, odbijanie s/ę i łamanie, rozpraszanie się i 
pochłanianie dźwlękn. Dźwięki muzyki. Instrn  
meuta muzyczne, wykazujące przymioty fizyczne 
dźwięku.

Światło : Wytwarzanie się i mierzenie światła. 
Działanie materji na światło, światła na światło i 
światła na materję Stosowanie techniczne optyki.

Ciepło: Zrodło ciepła. Jego działanie na ciała. 
Mierzenie temperatury. Szerzenie się światła. Od 
działywanie na ciepło zmian w parciu, objętości i 
siłach moleknknlarnych. Kalorymetrja. Ekwiwalenty 
meehaaiczny i elektryczny ciepła. Ciepło słoneczne.

Magnetyzm : Magnesy naturalne i stałe sztn
czne. Elektro - magnesy. Metody magnesowania. 
Diamagnetyzm. Wytężenie magnetyczne. Magne­
tyzm ziemi.

Elektryczność : W ytwarzanie i zachowywanie
elektryczności.  Gromadzenie się elektryczności.  P r ą ­
dy. Przeciwdziałanie i zewnętrzne ujawnienie się 
prądów. Zastosowania techniczne elektryczności.

A stronom ia: Katalogi, atlasy, globusy i t. 
Narzędzia astronomiczne. Zegarki, zogary i p rzy­
rządy do wykazywania czasu. Astrofotografia 
spektroskopia ciał niebieskich.

Matematyka s to s o w n a : modele, dyagramy, ry 
sanki i niewielkie maszyny. Żeglnga i bndownic
two marynarskie.

Chemia: Narzędzia, przyrządy i ciała niywa 
ne przy badaniach chemicznych i przy wykładach 
z tej nanki. P repara ty  chemiczne.

Meteorologia: Narzędzia meteorologiczne. Sy­
stemy sygnałów w razie bnrzy. Mapy meteorolo-

Geografia : N arzędzia topograficzne, geodezyjne  
i hidrograficzne. Mapy, modele i globnsy. Pomiary 
morza. Sizmografy.

Geologja i g ó rn ic tw o : Narzędzia pomiarowe 
Kollekeje ciał kopalny- h i skamieniałoś i. Mapy. 
Modele. Profile. Rysunki i t. d.

Miueralogja, krystalografia : Przyrządy do b a­
dania kryształów . K ollekeje, modele i rysnnki kry 
ształów i m inerałów dla celów naukowych i peda 
gogicznyek .

Biologia. Mikroskopy i june przyrządy slnżące 
do badań fizjologicznych. P repara ty  anatomiczne. 
Przyrządy slnżące do zb ieran ia  i konserwowania 
przedmiotów z dziedziny nauk przyrodzonych. Zbio­
ry do uczenia biologii.

Wiadomości literack ie , naukowe i
artystyczne.

—  Treść urów 8, 9, 10, 11 i 12 „ Tygodnika 
illustrowanego“: Franciszek  Deak z portretem przez 
Filipa Sulimierskiego; Kronika tygodniowa; Nowo- 
budnjący się kościół w Ciechocinkn podług plann 
Cichockiego, z rysunkiem ; Cel osiągnięty, kopia 
obrazn Griitznera; Król Mieczysław drngi, dramat 
Adama Bełcikowskiego (c. d.); P r z e g l ą d  polityki z a ­
granicznej; Witebsk z widokiem m ias ta ;  Reforma 
sądownictwa; Ze świata mnzycznego przez G u s ta ­
wa Rogastiego; Korespondencja z P o z n a n ia ; Na 
rozdrożu, powieść w dwóch tomach przez Deotymę- 
Geograficzne znaczenie A lp środkowej Enropy 
przez \ida l-L ab lachsa ;  Kawiarnie literackie i poli­
tyczne w Paryżu; Ocean prEe8 j ana Kaysera;
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Krzyż i miecz, romans historyczno-polityczny 
czterech tomach G. Samarowa, przełożył z nie­
mieckiego Stanisław Bronikowski (c. d.); Z balu, 
wiersz, a do niego rysnnek F. Tegazza; Zwycięstwo 
Joanny Grey nad biskupem Gardinerom, wedłng 
obrazu G. F  Folingshy; Mojej lubej rysnnek An- 
drio!leg„; Jak i  je s t  cel założenia mnzenm przemy- 
słuwo-rolniczego w W arszawie przez dra Jana Ban- 
eemera; Bezpłatna lekcja , rysnnek humorystyczny 
Franciszka Kostrzewskiego; Korespondencja ee Lwo 
wa, Nowożytna idea prawa (prawo, sita i geninsz, 
wedłng pojęć najnowszych s zkół niemieckich) przez 
Alfreda Fouillee; Róg obrzędowy górników wielic 
kich, rysnnek Ludwika Łepkowskiego; Grobowiec 
Maksymiliana Gierymskiego w Reichenhall, rysnnek 
Szwojnickiego; F aus t  i Małgorzata, podłng obraza 
Mayera; Listy z Bośnii; P ra y  w’J 8kjm kominie, 
rysnnek Henryka Fillatiego; Co to jest ogień? wy 
ją tek  z  popnlarnych listów o chemii pisanych do 
pani A. przez Bronisława Reichmana; Kolonia tran- 
enska w Gabon prze* margrabiego de Coropiepne; 
Wacław Szymanowski, z portretem; Marja Tonchet 
wedłng obrazn C. Comte'a; p 0 awycięztwie, kopia 
obrazu J ,  Faeda; Lazo Milodragicz partyzant boś 
uijski, z portretem; Oddział ochotników serbskich 
biwakujący pod klasztorem Bania; Niewiasty herce 
gowińskie w walce z Tarkam i,  drzeworyt; Kronika 
paryska; Noc i poranek pod zwretuikam i; W łady­
sław Gruszecki z portretem przez Filipa Snlimler- 
skiego; Poezja, obraz z żywych osób nkładn W oj­
ciecha Gersona; Antonina Hoffman, a r ty s tka  teatrn 
Krakowskiego, z portretem; Zima i bieda, rysnnek 
Bronisława E am ińsk iego ; Kaplica w szpitalu dla 
dzieci w Warszawie, ry sn n ek ;  O zadanin dzienni 
karstw a naszego; Przegląd teatralny prze* Kaźmie- 
rza  K u sz e w sk ie g o ;  Kronika zagraniczna J.  I. K ra ­
szew sk iego;  Eugeniusz Rakosi, ze szkiców li terac­
kich w ę g ie r sk ic h  przez B. Aleksandra. —  T y g o ­
dnik illustrowany prenumerować n nas można 
księgarni Gubrynowicza i Schmidta i w księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego.

—  Zeszyt marcowy „Biblioteki warszawskiej 
zawiera następnjące artykuł : Doświadczenie ja k  o
kryterjnm prawdy przez A. Tyszyńskiego (rozprawa 
gruntownie i dobrze napisana)- Improwizacje Adama 
Mickiewicza przez Mikołaja Malinowskiego (j es teto  
list Malinowskiego p isany w r. 1828 w Petersbnrgn 
do Joachima Lelewela, ndzielony redakcji przez 
brata P ro ta  Lelewela, zawierający nowe i nieznane 
szczegóły do życia wielkiego poety) ; Synowie het 
rnańscy, opowiadanie historyczne przez Władysława 
Chomętowskiego ( jest to dalszy ciąg, niezmiernie 
ciekawej historycznej opowleśei); Bnłgarowie nad- 
dnnajscy (opis etnograficzny); Józef  Korzeniowski 
stndjnm literackie Adama Rzążewskiego iwy 
ezorpnjące i dokładne) ; Kronika lwowska (dobrze 
przedstawia rneh umysłowy w naszem mieście i 
stosunki lwowskie); Z dziedziny przyrodoznawstwa 
przez T. Skomorowskiego (rzecz Umiejętnie napisa 
na z dobrego stanowiska traktowana) ; Franciszek 
Dsak (życiorys) ; Kronika zagraniczna, literacka 
naukowa i artystyczna (pióra pani Dnchińskiej 
która nrniała tę kronikę równio zajmująca nerirnić 
jak  s. p. Węgierska); Feliks Zieliński (wspomnienie 
pośmiertne); Romnalda Hubego s ta tn ta  nieszawskie 
z rokn 1454, recenzja przez J -d  ; Paetaiozzi Idee 
and Macht der menschlichen Entwickelnr 1 3ar- 
beitet v. Josephine Zehnder geb. Stadlin, recenzja  Se­
weryna Smolikowskiego; Czaszki z kurhanów pokne- 
kich jako materjał do antropologii przedhistorycz 
nej Ziem polskich opracował dr. Izy d e r  Koporaieki,  
recenzja p rsez  A. W. : Spostrzeżenia nad właści­
wościami językowemi w mowie Górali Bies cidowyrh 
z dodaniem wyrazów góralskich, opracował dr. Izy ­
dor Kopernicki, reconęja przez A. W. ; p r> L enor_ 
mant: La magio chea les C ha ldeen  e t  ies originea 
accadiennes, recenzja przez J .  K.; Marja Malczew­
skiego illustrowana przez E. M. Andriollego, recen 
zja przez W .; T ea tra  w Polsce przez Estreichera, 
recenzja przez W.; Etndes Bnlg res p a r  Alezauder 
Chodźko, recenzja przez F. J.; Od r e d a k c j i ; W ia­
domości bieżące nankowe, literackie, artystyczne ; 
Nekrologia. Bez Biblioteki warszawskiej trndno, a 
nawet niepodobna wyrobić sobie dok*adne wyobra­
żenie o rnchn nmysłowym i piśmienniczym polskim, 
dla tego to zalecać ją  należy wszystkim przyjacio­
łom tegoż piśmiennictwa. U nas prennmerować j ą  
można w księgarni Władysława Zawadzkiego przy 
płaca Marjackim we Lwowie.

  Z powoda wystawy powszechnej w F i lad e l ­
fii i stuletniej rocznicy niepodległości Stanów Z,je ­
dnoczonych, w wywalczenin której Po lska wzięła 
tak zaszczytny ndział w osobie Kazimierza Pnlas- 
tiego Tadeusza Kościuszki i wielu emigrantów z 
Konfederacji Barskiej, dzieła o Ameryce są  u nas 

porządku dziennym i m aleść powinny wielki 
Donosiliśmy jn ż  o wyjścia pod każdym 

dzieła p» Stefana B n s z 
wyda

spostrzegawczy, więc taehearmew&l mszpatko, co 
charakteryzuje społeczeństwo Stanów Zjednoczonych. 
Jest to niewątpliwie jedno z najlepszych dzieł o 
Ameryce, które śmiało rywalizować może z te­
goż rodzajn opisami francnskieml i nismieckiemi.

— K urjer Nowojorski, organ Polaków zamie­
szkałych w Ameryce wraz z Gazetą polska kuto- 
licką (wychodzi w Chicago), wychodzi dwa razy 
na tydzień. U nas wraz z przesyłką kosztuje 12 
gnldenów. Prenumerować go mężna we Lwowie w 
„Księgarni Polskiej“ przy ołicy Kopernika nr. 12. 
Współpracownikiem K urjtra  jest p. Signrd Wi­
śniowski, którego pierwszą pracę „Dziesięć lat w 
Australii", drnkewała Gazda Narodowa przed 
kilka laty. Ooecnle pan Wiśniowski przebywa w 
Ameryce i został wybranym do zgromadzenia pra­
wodawczego któregoś ze Stanów Zjednoczonych.

Gospodarstwo, przemyśle l handel.
Zakładu kredytow ego włościańskiego

siódme zwyczajne wa!ne zgromadzenie dnia 7 
kwietnia 1876.
(Ciąg dalszy.)

Spłaty rat pożyczkowych były w roku prze 
sziym niezadowalniające, a przeto w aktywach 
zamknięcia rachunkowego w rubryce „wlsetki 
przenośne od pożyczek*1 zawartą  jes t  znaczna 
kwota w ilości zł. 1,382.764.75.

W  tej cyfrze mieści się ogólna z d- 31 
grudnia 1875 zaległa należytość odsetkowa od 
wykazanej w rocznym bilansie sumy pożyczko­
wej zł. 8,057.141.30, mianowicie odsetki z dołu 
płatne od rat częścią w październiku częścią w 
czerwcu 1875 r. zapadłych; dalej kwoty procen­
towe zawarte podług planu umorzenia w zale­
głych ratach amortyzacyjnych wraz z 15°/, pro- 
centowemi według statutu przynależnemi odset­
kami zwłoki od ra t amortyzacyjnych.

Dyrekcja w roku minionym wystąpiła z 
całą surowością przeciw dłużnikom ociągają­
cym się ze spłatą rat, i na 48058 członków 
zarządzono w r. 1875 przeciw 835 członkom 
środki prawne, a z tych w drodze egzekucyjnej 
sprzedano 190 gospodarstw gruntowych.

W ogóle od czasu istnienia Zakładu sprze­
dano jak  twierdzi dyrekcja 33 9  gospodarstw w 
drodze publicznej licytacji.

Zmniejszona stosunkowo ilość żądanych i 
udzielonych w roku zeszłym pożyczek jak  nie­
mniej i zwloką w spłacaniu rat zaległych ma 
swoją przyczynę częścią w tem, że Dyrekcja 
wstrzymała udzielanie pożyczek w tych gmi­
nach i powiatach, w których znaczniejsze były 
zaległości, — częścią 2aś z tego powodu, że 
włościanie werbowani przez ajentów innych za­
kładów kredytowych! znajdowali tam kredyt 
tańszy i przystępniejszy, aniżeli go był w s ta ­
nie udzielić bank włościański, zniewolony do 
szukania zbytu swych listów7 za granicą, gdzie 
i koszta  sprzedaży onych są znaczne i stosun 
ku finansowego niezawisłe od względów i po­
trzeb naszego kraju.

W interesach parcelfccyjuych nieprzedsię 
brano, z powodu niekorzystnych zeszłorocznych  
stosunków gospodarczych w kraju, nowych czyn 
ności, zaś z pozostałych z  przeszłego ro k u  8 
interesów ukończono parcelację czterech mająt­
ków. Wyniki tych parcelacyj (oprócz Tułkowiec, 
które przyniosły zysku dla Zakładu zł. 800) za­
chowane być muszą do sprawozdania roku na­
stępnego z powodu, że liczne czynności sądowe 
i hipoteczne z temi interesami połączone, są 
jeszcze w toku i mimo wszelkiej usilności na­
szej, załatwione być n ie  mogły.

I n te r e s  ae a icu rac jf  ogniow-y d la  cz łonków  
n a s z y c h  prow adzim y  do tąd  z a  zabezp ieczen iem  
zw ro tn e m  u p ie rw azego  w ęg ie rsk iego  T o w a r z y ­
s tw a  ubezp ieczeń  ogólnych.

Roku zeszłego wypłacono 179 stronom za 
szkody ogniowe sumę zł. 1,915.02, 2 w ogóle 
zaś od czasu istnienia Zakładu wypłacono z t e ­
go tytułu 1275 stronom zł 211.175.07.

Asekuracyjny fundusz rezerwowy], utwo­
rzony r. 1873 z jednej części od dochodu odse­
tek pożyczkowych, który z końcem roku 1874 
wynosił zł- 139.595.94 przedstawia z końcem gru­
dnia 1S76. kwotę zl. 217.550 61. Fundusz ten 
służy dla pokrycia opłat premji za członków 
Zakładu.

Wartość asekurowanych budynków, które 
nie wchodzą nawet w rachunek przy nbezpie- 
ezeniu pożyczek, wynosi zl. 6.005 298.50

Szkody ogniowe wydarzyły się w 54. po­
wiatach, zaś w 28 powiatach łącznie z Buko­
winą nie było żadnej szkody do wypłaty; najwię­
cej stosunkowo pożarów wydarzyło się w po­
wiecie Lwowskim i Rudeckim, nadto w powia­
tach Przemyśl, Sambor , Bobrka , Mielec , Gró­
dek. Gorlice, Skałat, Jasło, Jarosław, Sokal.

Listów zastawnych było w 
obiegu z końcem r. 1874 . . . złr. 7.761.400 

w roku 1875 wydano:
704 sztuk po zł. 100 w wartości zł. 70.400
450 „ „ 500 „ H 225-000
463 „  1000 „ „ 468.000

................................................zł.

Pester Corr] zapewnia, i e  W6pólna austró* 
węgierska konferencja ministrów z d. 10. bm., 
która trwała od 1 do pól do 6 rodźmy była 
pomyślną i dobre wróży widoki. Konferencja ta 
miała się dalej odbywać nazajutrz. Zapewniają 
także ze strony kompetentnej, że kwestja ban ­
kowa załatwioną zostanie wkrótce i w sposób 
ile możnośbi najpomyślniejszy.

Z Wiednia d. 12. bm. donoszą do Gazety 
Lwowskiej-. Według doniesień dzisiejszych dzień 
ników, konferencje ugodowe austrjaeko-węgier- 
skie zostaną jutro przerwane, a po świętach 
Wielkanocnych znown się rozpoczną. W dzien­
nikach tutejoiych stoi na pierwszym planie dy- 
sknsja nad sprawą równoczesnych obrad nad 
kwestją kwot.

Pester Lloyd donosi, że w kolach rządo­
wych żadania powstańców hereegowińskich u- 
ważane są jako pretensje, które usuwają się z 
pod wszelkiej dyskusji. Na memorandum po­
wstańców nastąpi jedna tylko odpowiedź: we­
zwanie do złożenia broni.

W edług Gazety PeUrsburgskiej składki na 
rzecz powstańców zbierają w Moskwie bardzo 
skrzętnie. Na wszystkich dworcach kolejowych, 
a nawet po wagonach zbierają składki na Her- 
cegowińców

Polit. Corr. twierdzi, ie  operacjami po- 
wstańczami kieruje obecnie Serbia. Do Bośnu 
wysiano powstańcom z Serbii 25.000 karabi­
nów, pieniądze i pewną ilość oficerów. Do po­
wstania w Bośnii przyłączyć się miało 400 mu­
zułmanów.

Podczas festynów ludowych w Belgradzie, 
wyraził się książę Milan w teu sposób do swe­
go otoczenia; „Jeśli nas Turcy zaatakują, po­
trafimy odeprzeć ich napad; mamy dość siły 
ku tem u/

lelegramy Gazety Narodowej.
Peszt d. 12. kwietnia. „Pester C orresp / 

d on osi: W ęgierscy ministrowie Trefort i Per- 
czel przybyli do Wiednia, aby wziąć udział 
w dzisiejszej naradzie gabinetu w ęgierskie­
go. W spólne konferencje anstro-w ęgiersk ie  
będą trwać dalej, a uczestniczący w nich 
ministrowie węgierscy, wedłng najświeższych  
dyspozycyj, jeszcze nie odjadą z Wiednia. 
Obrady, na których obok spraw konferencji 
cłowej, rozbierano także niektóre sprawy, do 
delegacyj należące, tudzież sprawę kw ate­
runkową, szły  jak najpomyślniej i za łatw ia­
ją się bez trudności.

Londyn d. 12. kwietnia W Izbie niż­
szej ośw iadczył Northcote, że niepodobna 
dać bliższych wyjaśnień co do rokowań, do­
tyczących przyszłego urządzenia stosunków  
kanału Suezk iego; że może tylko zapewnić, 
iż rokowania z sułtanem, wicekrólem i od- 
nośnemi państwami morskiemi w pełnym są 
toku.

P r a g a  d. 12. kwietnia. Organ młodo- 
czeibi „Narodni Listy* donosi: Posłow ie
młodoczescy wystosują od siebie adres do 
cesarza z prośbą, aby rząd w drodze kon­
stytucyjnej wniósł przedłożenie względem  
zniesienia obecnej ordynacji krajowej dla 
Czech.

K a r s  f i e l d y  w i e d e ń s k i e j
W ltmmń 12 kwietnia 1876. 

gudUua lO. miant 40 pns«d połndniam.
Anglo-anstr.
Vereinabaak 
Koląj połtdn.

-. Losy tureckie 
OhUg. indem. 
Wied. Trwaw. 
Napoleon dor 

-• Us osob leniwe.
12. kwietnia 1876.

137.
56.50.

184.50.

Akcje kred 
Unionsbank
Kolei Kar. Lud.
Franko - autr. — .-
Losy z r. 1860 — .-
StaaUbaŁn —  -
Ostbahn —
Rubel papier. —

W i ^ e ó

61.10

9 6 .—

9.52

godzina S. minut 23. po południu.

na
pokup
względem znakomitego _
c z y  ń s k i e g o  p. t. „Ameryka i Enropa 
nem w dwóch tomach przez księgarnię Dygasiń­
skiego w Krakowie, a które Polacy zamieszkali w 
Stanach Zjednoczonych powinni sprowadzić do Ame­
ryki i przetłumaczyć na język angielski, napisane 
bowiem zostało dla uczczenia rocznicy stnletniej 
niepodległości, teraz donosimy o nowem dzidę, 
majęcem za przedmiot Amerykę, napisanem przez 
polskiego podróżnika, antora „Żydów i Kahalów 

Rnmnnii“ paua Kalirta W o l s k i e g o .  Tytuł 
dzieła tego jest: „Do Ameryki i w Ameryce*, Są to 
opisy podróży, szkice apołeczno, obyczajowe i o- 
brazki z życia amerykańskiego, napisane dobrym 
ęzykiem w sposób W j,naj4cy ' łatwy. Przeczyta­

liśmy to dzieło w rękopiśmie i zalecić je możemy 
wydawcom jako ze wszech miar zasłngnjące na 
wydanie. Pan Kalixt Wolski przebył wiele lat w 
Ameryce, zna ją doskonale, że zaś posiada dar

1G17 .......................................
ogółem było w obiegu listów za­

stawnych ....................................... „
tej ilości wylosowano w r. 1875 „
w skutek dobrowolnych spłat
ściągnięto ........................................

razem . A. „
pozostało zatem i  końcem r. 1875

w obiegu n a ...........................
których w lipcu 1876 r. wylo­
sowane zostaną w ilości . . ,,

Asygnaty kasowe, pozostające 
po koniec r. 1874 w obiegu, wynosiły,,
w roku 1875 wydano . . . ._^

o g ó ł e m ..........................   . „
w rok 1875 ściągnięto z obiegu__„
pozostaje zatem w obiegu z koń­

cem grudnia 1875 ...........................„
Fundusz rezerwowy wynosił 

z końcem roku 1874 zł. 116.139.05
a w roku 1 S 7 5 ........... „

wkładki udziałowe „6*20.957.50 „

758.400

8,519-SOO
631.400

141.000
772.400

7,747.400

682.000

1,007.500
2,006.650
3,014.150
1,693.300

1,320.850

140.597.58 
647.829.50  

(C. d. n.)
W iedeń 10. kwietnia. Na daiaiąj szy targ przy­

pędzono wołów galicyjskich 1047, węgierskich 1978, 
niemieckich 171, razem 3196; targ był bardzo po­
wolny, płacono galicyjskie woły lichsze 43 do 45 
zl., lepszo 46 do 48 zl. 50 c., jedna partja 60 zl., 
węgierskie od 43 do 54 *1. za 100 kilo. Targ był 
na dobre woły lepszy jak przeszłego tygodnia do 
3 zl. na 100 kilo, u  lichsze woły, to taniej 
było jak przeszłego tygodnia; epróez 70 wołów 
wszystko rozprzedano. Na przyszły tydzień targ 
we wtorek.

Krzysztofowiez, 
Cntfo-a tśzr tait, J zz itlt sMlL

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj na giełdzie wiedeńskiej panowała 

wielka panika. Papiery znacznie pospadały. 
Jaka przyczyna, jutro się dowiemy.

Akcje fran. - ans. 11,—  
Anglo-austr. 60.50. 
Kolej Kar. Ln A 183 25 
Kolej połndnio 91.50.
Kolej Elżbley 150.50.
W ęg. Nordostb. 100.—, 
Wiener-Bauges. 18.50. 
Gal. indeinniz. 86.— .
Franco-H.Bank 3 1 .— . 
Losy tureckie 17.50.
Kolei państw. 962.—.
Wied. Banver. 1 1 .—.
Marki niemiecki 58.1*/, 
Usposobienie:

Węgier, kred. 126.50 
Unionsbank 55 50
Nordbahn. 175 50
Kolej AJfód. 101.—  
Koląj Lw.-czer. 124.—  
Rndolfsbahn 114.—  
W ęg. Ostban 3 5 .— 
L o sy zr .1 8 6 4  130.50 
Verkehrsbabn 71.50 
Banbaok-Aci. 9.50 
Rankrereiu 53 .— 
Losy węgier. 70.—

sur* ze.
Berlin, 11. kwidiu*. Rzzs. Bsakaeten 264.70 O*- 

dik AcL 244.— Łmbardea 163.50 GaUzier 80 25 
463.—  Ratalni er 20 25 Oeaterr.-Dank- 

noten 171.80 Usposobienie —

kolejowe z głównego dworca: 
O dchodzą ze Lw owa  

D o  M r o lk o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czyst# osobowy) ; po południu o godzinie ó. 
min. 9  (pociąg nięszany); w  nocy o godzi­
nie I I  min. 26 (pociąg pospieszny).

D o  P o d w o lo c iy a k :  (z głównego dworca); 
rano o  godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. mm. 
57 (pociąg osobowy).

D o  C a e r a lo w ie r :  lano o gowzmie 6. ni n 
60 (pociąg pospieszny); w południe o gody,. 
18. ‘. 50 (pociąg m ięszany); w nocy o
gndz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Z ta e iw -  O w ie c : 0 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południa.

P rzychodzą do Lwowa 
a  M ra L a w a *  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — 0 9 godz. 46. m. w nocy i lo. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. h 
wiecaów.

Z e W r jj*  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

D o  S ta m ia la w o w a  (przez Stryj): rano o
godz, 7. min. 7 (p o c i«  mięszany).

D o  P o d  Z e l o e i j  s k  (z Podzamcza) w połu 
dnie o godz. 18. min. 26 (pociąg mięszany;. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
sz&uy).

N a d e s ła n e .
Nlgfljr łoSZych wekzll ani obligów nie podpi- 

•ywalamrifcęt® takowych płacić nie będę, a jeżeli 
jaki wek|djy»st w obiegu z moim podpisem, w ta ­
kim razie podpis ten jest przez kogoś sfałszowany. 

Lwów dnia 12. kwietna 1876.
Marja z Zarembów Żabkaj,



Atlas
flo historii lo n z id u l  k o i

Marjana hr. Czapskiego
składujący sio z 76 tablic w»dle własno- 
ręczi-iych rys inków autora dzieła, a ozdo­
biony portretem jego na miedzi rytowa 
nyio wyjdzie w  p i e r w i i y c h  d n i M l i  
n m j a  1 8 7 6 .  Podpisana księgarnia 
o t w i e r a  n a  A T Ł A S  t e n  p r z e d ­
p ł a t ę  n y n o s z a c H  n ł,  d o  w y j ó c i a  
o n e u ; »  t a l .  1 8 ,  c z y l i  5 4  m a r e k  
( - 3  /.!. 4 0  e t .  w .  a . ) ,  a p o t e m  p o ­
d n i e s i o n a  d o  t a l .  3 5 ,  c z y l i  7 5  
m a r e k  ( 4 5  z ł .  w .  a . )

i prssz.-i się o łaskawe skore zgłaszanie 
sii? i składanie przedpłaty, do której od- 
biorą apc- ac.i.nione sa * szystkie księgarnie.

K« ogirnia j .  l i .  Ż u p a fk a k ie g o .

Z**i k  1 a d  g o r z c l n i c z y .
Kar.- ani-. i iniczy rozpocznie się w tym roku 

dnia 1 m a ja  i trwać będzie do o s ta tn ieg o  
lipca. i.rorzełnioy, którzy jeszcze 9ą zajęci 
?.• g«i-/,-• 1:i', mogą być pryjęci do 20. maja.

Prakykantoni gorzelmczym nie mającym 
nale/ytyah środków uczyni się względem 
opłaty szkolnej wszelkie możliwe ułatwienia.

Program rozsyła się na żądanie franco  
pocztą. Zgłosić się o przyjęcie na kurs należy 
do 15. k w ie tn ia  listownie do dyrekcji 
szkoły gorzelniczej profesora

I k r .  R n d o l f a  C ł i i n i b e r g a ,
1956 5—6 we Lwowie.

s ó l  i  w o n i  c m  a  d o  k i p i e l i  w  d o m u  u ż y w a n y c h ,
kąpiele ogólne 1 ' / , ,  2, 3 k ;bg r .  Kąpiele nasiadowe 18 doiagr. Okłady 2 ' / ,  

dek3gr. na pól kilogr. wody. Wstrzykiwania l* /g dekagr. na I t r  wody. 
Używa się w cierpieniach sitrofnlicznych bez różnicy ich postaci, w prze­

wlekłych zapaleniach rozmaitych organów i ich następstwach, w chorobach kości 
i s t a .?j  w w niektórych chorobach skórnych itd.

Zamówienia na sól lwonicką w szklaunych słoikach rozsyłany przyjmuje 
Zarząd zdrojowy" w Iwoniczu. a 358 1 — 6

Obwieszczenie.
8 p ó l k a  k o m i s o w a  d l a  f o l o l c t w a  i  p r z e m y s ł u  r o l ­

n i c z e g o  w e  L w o w i e ,  w zamiarze rozwiązania się, przedsiębierzo wy­
przedaż, s»ego zapasu maszyn n  luietyoh niżej wymienionych, z opuszczeniem 
20 do 2 5 °/0 z cen fabrycznych.

1 sztuka A parat sk ładany do ostrzenia, Claytun et Shuth.

O e m i i l t

•  •  •
> •  •  
•  *  \

•  •

\  !!Na sezon wiosenny 1876!!!;
4

poleca M A G A Z Y N

Henryka .Hallera
róg ulicy Halickiej Nr. 6.

Ekonom
kawaler,

•  •
*  «  •

Najnowsze K R A W A T K I  męzkie sztuka od 50 ct. do 2 zł. 
K R A W A T K I  dla dam od 1 zł. do 2 zł. 50 ct. 
K O Ł N I E R Z Y K I  najnowszego kroju sztnka po 25 ct. 
R Ę K A W I C Z K I  podwójnie nstebnowane po 1 zł. 80 ct.

, ,  zwykłe po 1 zł. 20 ct.
Ł A f l K l  najmodniejsze sztuka od 30 ct. do 10 zł. 2265 2 6
M A I S Z E T I  mezkie po 40, 45 i 50 ct.
P A H . F 1 H E R J E  francuskie i angielskio flak. od 50 et. do zł. 1.50. 
S P I N K I  do manszetów w wielkim wyborze para od 25 ct do 2 zl

BUT Łaskawi* lUewiu* z prewioeji aalatwiftat jak uajaumienniej odwrotna p.Yezin-

potrzebny jest od 
bliższa wiadomość 
poczta Strzeliska

pierwszego maja 
w P od bórzu ,

no w e . 2271 2—3

D r . P a tt i8 o n a

W a t a  s o ś c o w a
uśmierza szybko i leczy w krótkim czasie

gościec i reum atyzm
wszelkiego rodzaju, jako to : w twarzy, pier 
siach, szyji, bole zębów, w głowie, ręce. 
kolanach, rwanie w członkach i bole w 
biodrach. 2051 4—8

W pakietach po70 ct., w pół pakietach 
po 40 ot. w. a.

We Lwowie do nabycia w aptece pod 
Srebrnym Orłem Zygm unta  Rukera.

§ Clayton & Shuttleworth,

SYROP I PASTA PA BLAYN
środek ten bardzo przyjemnego smaku,, przepisywany ml 20 lal z pomyślnym 

skutkiem przez najznakomilszycli lekarzy w Paryżu, leczy MEŻYT, C.iiYPY,
KASZLE, KOKLUSZ, ŚŁAUOSCI CAliDŁA, K A TA 111, ZAPALENIE PlEIiS',
Jak również KANAŁU URYNOWEGO PĘCHERZA. — W  Paryżu, u p. Blayn 
aptekarza, 7, ul. de ifarchi- St.-Honnre. W  Kiakowie. w upiekach pp. Trau- 
czyńsklego i Redyka ; we Lwowie, w aptece p. Mlkolascli ; w Warszawie 
w składach materyałów apleeznycli pp, Uslle i Mrozowskiego.

m  

*
m fabrykanci machin rolniczych w Lincoln (w Anglii) i w Wiedniu &
i*5 I  IL IA  we L W O W I E  przy ulicy Gródeckiej 22.

polecają na zbliżający się sez, u łH  
swój bogato zaopatrzony skład ^  
w machiny rolnicze jakoto : s i e -  ^  
w n l k l  r / ę d o w e  1 s ite r o -  •-1 
k o r z u i n e ,  w s z e l k i e  g a -  ty­
t u l i k i  p ł u g ó w  i t d .  i po i®, 
zwalają sobie zwrócić uwagę na 
ich jak  najlepiej c kompletowany ^

warstat reparaoyjny.
Wszolkin części zapasowe do £ 1  

maszyn, o l i w ę ,  r z e m i e n i e  | |
itd. utrzymują na składzie i do- SS* 
starczają natychmiast po naju- §§> 
miarkowańizycb cenacli.

Illnstrowane katalogi gratis i franku.
C la y to n  & S h u tt le w o r th

2226 4—? Lwów, ulica Gródecka 1. 22.
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Grabie na drowuianych kołach, Makean.
Hydronet ręczne sikawki do ognia i podlewania N. 2 ) 

v » „ v » N. 3 .)
” )! )! » » -L d.)
» i) i? n » H, 5.)

Kartoflarka do wykupami, Petersem!.

Hayncs 
et Sons 
Londeu

z  e u k i e r . i i

Jana Mullera,
ulica Hetmańska i. 1:2 przy Walach, ob >k 

Wiedeńskiej kawiarni.
T o r t y  i m a z u r k i  : murcypnuowe, mi­

gdałowe i owocwe od zi. 2 do 12 zl., 
ponczowe . orzecliowe , czoholadowe, bisz 

kuktowo, ryżowe, makaranikowe czoku- 
ładowi-piankowe i .skaliste od 1 '.VI do8 zi. 

K r a k o w s k i e  p r z e k ł a d a n c e  pi, 
1-50 10 zł. 22 <!i 9 — 12

B e a l n o ć i ć
we Lwowie przy ulicy Zielonej, skład*14®* 
się z dwóch domów parterowych i ogrodu 
mniej więcej morg jeden wynoszącego, j4*1' 
do sprzedania. Bliższą wiadomość udzi®11 
Ajencja D zienników  J. Dolińskiego W0 
1 wowie, ul. Hetmańska 1. 10. 2383 1—®

2 B illardy
eleganckie, je ’en nowy 
płytą, d rugi przegrany.

z marmurową 
Takie

Z ł o t e  r v b k i
Kosiarek Ki/by z kutą ośką przy maiom kółku M. I). Osliom &  O o . i B a b y  z parzonego ci a ta
Ko-iare1: ilu gazonów. Carów 

„ Miocarnui rę zna z kolom obrotowem. Umrą tli.
„ Młynek do czyszczenia zboża, l)re deus i.
„ Obsypywaczo żelazne oryginalne, Howarda
„ Obsypywacz drzowiany podług Howarda.
„ P ług 5cio skibowy Ekorta.
„ „ zwykły Ekerta.
„ « B. M., Ekerta .
,, „ tak zwano nadwiślańskie, Ekerta .
„ S ownik sztrfkfir/.utiiy,' Cegielskiogo.

„ 1 4 tu rzędowy Siugel.
„ „ liłto „ Makean.
„ „ 9cio n fi aiicuśLi, itołiilard

Sieczkarnio CHC i COC, Chandler.
„ Sikawka przewozowa na kolach, Stnmpf.
„ Swidor do zakopywania slupów, Oestereicher.
„ Toczydła wielkie żelazne do ostrzenia grubszych rzeczy, Oestereicher
„ Toczydło amerykańskie, Makean.
„ Znacznik do sadzenia kartofli,Elia3iewic/.
„ Żniwiarka oryginalna, nioco niywana, Howard.
„  „ Bukey Ohio, Amerykańska.

Rezerwy rozmaite.

UWAGA. Będzie także wkrótce wystawiony na sprzedaż lokomolii! r 
sile lOciu koni, bardzo mało używany, silnie zbudowany i w zupełnie dobrym 
tamo znajdujący się, sławnej fabryki parowych maszyn w Neusztadzic S e g la .

7. rodzynkami
cytatą  z skórką p ■iooi-. ń Z 'c.ą. rozniu-.

1 jtej wysokości ubierane i nieubierauc płacą 
I od 1 do 8 zi. Ic i iii
Stalli. i  niskie (Kugcllri; fuińmi .V'/c do 2 zl 
K o ł a c i e  jajecznik i z rodzynkami i cy­

katą od 60 c. ii o zł.
R o g a l e  z makiem, serem, orzechową 

masa, róża i kiąiliturcm,i od 50 e. do 3 zł. 
P l a < ’k i  z ilia ku lub s e n  od 1 do 8 zl.
Wielki zapas liaji.ickmcis/.ych baranków cu 

krowych od 25 o. do o zi.
Wielki wybór jaj .  p;>.in<'!: cukrowych otwi<- 

ranycli i niowtwiurwiy.di o 1 '25.icjlo^J zl 
U b r a n i a  im torty i mazurki, kwiaty 

liście i maczck cukrowy.
Pol kilo pumadck zi. 1 10.
Pol kilo karmiPkfW 10 J}« linków 90 cę •
Pol kilo czelcMaduk Iran uskidi zl. l ‘8(l.
Pół kilo pieczywek zl. 1 20.

Bzaiiowych P. T. ilości mnich na pro

■■.tuka po 4 0  
13 z i . ;  

wyborze, 
tvchże.

ct.. odb orry po 5 0  sztuk 
tak/.e uuąuaria w wiel- 

z wodotryskami lub bez 
2376 1—2

Do nabycia w kawiarni

Józefa Hermana,
ulica Ormiańska 1. 8.

O  u  w e r n a n t k i .
PIERWSZY WIEOENSM 

Z a k ł a d  s t r  c e * e n i a  g u w e r  u  a n t  e k, 
M B S . E M I L l  R E IN M K U ,

41. ł ’rater«tra*(e 41 we Wiedniu, 
(założony w r. 1860) 

poleca najlepsze siły w zawodzie nauko­
wym i wychowawczym. 

W j c h . i H a w c Ł j  n l e ,  e g z a m i n o w a n e
ivnic.il upraszam_o, wcz..kuc nadesłanie la- n a u o a y c l e l k i , '  (z Niemiec północnych, 
skawych zainow,cii, zeręczając, że «tarą-|Angielki, Paryżanki), jukoteż

l o n a r z j s z k l .  
n a u c z y c i e l e ,  o c h m i s t r z e ,  

n a u c z y c i e l k i  i b o n y  p o l e c a

Hieni mojeni będzie Bzanownybh odbiorców 
rado wolnie, tak dobrocią, tewaró w, jakoteżj 
miernemi cenami i star. uneiu wykonaniem.i 

/, uszanowaniem

Jan Miiiler.

*) Kosiarki Kizby zaopatrzone są kutą ośką przy malem kółku, gdyż da 
wniejsze laue zwykle ulegały zlamauiu. Tak poprawne sprzedajemy, na­
leżycie opakowane, po zł. 240 .  2272 3 3

Żniwiarki i kosiarki :
oraz części rezerwowe doslarczatn wszelkich systemów: 

Samuelsonu Omiiiiini lioyal, żn iw iark i i kosiarki
najlepsze ze wszystkich, które najbardziej polecam ;

Wooda, Johnstona, Ceres, Minerwa, Kerby, Caamoion, Hori sby’ego: 
Governo, Progres, Advanee, Spriugbalan: e , Paragon; Buckey, 

Silesia niemieckiego wvrobu itd., każda z dwoma nożami.
C eny n ajn iższe.

Upraszam o w c z e s n e  zamówienia gdyż osobno, później 
sprowadzane bu lą  droższe.

Najsłynniejsze lokom obile i m łocarnie parowe 
M arshalla oraz w szelk ie m achiny i narzędzia m am  
zawsze na składzie.

2275 -16
L . Z i e l e n i e w s k i ,

K r a k ó w .

SALON i 3 pokoje
z trzema wyohodanii, w randa oszklona 
i kuchnia na 2im piętrze, od 1. maja do 
najęcia. O.> tego mieszkania duiLme być 
m ogą: stajnia na 4 kon;e, wozownia, 
praczkarnia w suterenach i wspólny ogró 
dek. Bliższa wiaiiiouość na uifcjsc.u ul 
S l r y j s k a  I a a  a .  >ź m :\ 1 — 3

M R S .  E M I L Y  R E I S N E R ,
1’rsterstiasKc- 41 we Wiedniu. 

R z f d c z y n l c .  k l u c z n i c e ,  n i a ń k i ,
zręczne p o k o j ó w k i ,  jódeca oddział od­
dzielny, trudmąry się p o ś r e d n i c z ę -  

2061 n f e m  m i e j s c  S—10
MRS. EMILY REISNER ,

41 1’raterstrasse 41, we Wiedniu.

9
8zlązak, 33 la t , żonaty , katolik, 

władający językiem polskim i niemieckim, 
który na dobrach Jego Eicelencji hrabiego 
Larysza w Szląsku auatrjaskim przez lat 
14 już stuży i we wszystkich gałęziach 
gospodarstwa szczególnie zaś w produkcji 
buraków i jako palarz jest biegłym, a naj- 
lepszemi wykazać się może świadsetwami 
szusa — z powodów ograniczonych wido­
ków teraźniejszego położenia - - jako rządca 
gdzieinnąd w ziemiach polskich odpowie- 
dnej posady 2258 5—6

f.ask? we oferty pod adresem F .  R -  
Górua-Sucha, Szląsk anstrjacki yia Bogu- 
min czyli Odcrberg-Karwina.

a j e n c J a

J. Polińskiogo
w e  L w o w ie ,

ulica H etm ańska 1. 10. 
p rzy jm u je  og łoszen ia  do w szys tk ich \ 
kra jow ych  i za g ra n ic zn y c h  d z ie n n i­
ków  i w s z e l k i e  k o  m i s a  w  zw ią  
z k u  z ogłoszeniem  będące z a ła tw ia j  
n a ty c h m ia s t.  2385 1—1

Wieś Hreliortfw
przy gościńcu murowanym między mia-1 
stoczkiem Buczaez i MonaaUrzyeka polo
żona, od pierwszego półtora, od drngitgo  I 
' /j  mili oddalona, z obszanm  733  m o rg . l  
z których 6 0 0  ornej bardzo dobrej gleby, I 
a reszta pastwisk i łąk , je*t do wydzie-> I 
rzawieuia wraz z budynkami i domem | 
mieszkalnym, tudzież z prawem propina­
cji od dnia 1. kwietnia 1 87 7 ,  (a  nie j » k |  
mylnie przedtem ogłoszono od dnia 2 4 . 1 
czerwca 1876). Bliższych wiadomości 
zasięgnąć można u właścicielki A n i e l i  
R o m a n o w s k i e j  t a m ż e ,  poczta  
Ait-iiasti-r/yska. 2377 1 - 2

R o b e y  &  C o .
w  W r o c ł a w i u ,

polecają swoje wypróbowana i nowo 
ulepszone

Siewniki rzędowe
o 9 do 18 i więcej rzędach,

U n U a r s a l n e  S i e n n i k i  szerokorzutne
najnowszej konstinkcji !2 ipólsz.erok. 

r osią przewozu. 
G r a b i a r k i  k o n n e ,

z k u t e g o  ż e l a z a  i z ę b a m i  
s t  a I o w e m i

Angielskie przetrząsacze do siana. 
PA R O W N IK I

do zaparzania paszy dla bydła itp. 
3 ® r  Bliższej wiadomości udziela 

i zlecenia przyjmuje zastępca dla G a ­
l i c j i .  ’ ‘ 2; •(> 5 - 1 0

j ą t r z o n y .

V07zB'z e r 7 o n y

S i t ó w

LOUIS STERN,
w Krakowie,

R y n e k  g ł ó w n y  i .  1 7 .
j ńs v.v.'-v.iwv?.-.*v>A. \'v  ̂u :o-»s-^^tafflaŁsŁa^rA--. 

MHM— M IflW f W Ł 1 iWMBW— B B M K a

I  Czy deszcz czy słońce.

T o k a r n i e ,  m a s z y n y  do heblo­
wania. (H u la  (Durchstoesse) n©« 
ż y o e  (Scheerenpre.8Scn) d o  o b r a ­

b ia n ia  m e t a ló w  1 ż e la z a ,
dla maszyn labryczuycb. dla warstatów 
i do wszelkich reparacy j, dostarcza w 
odpowiedniej konstrukcji i utarannie wy- 
śouane, po nizkich cenacli

H a s c h in e n r a b r lk
von Jeanrenaud

W ien, X . Hiinhergcrstrasse 4.7.
Medal zasługi z wystawy wiodeńskiej 

w 1873, w l . in ru  1875.
Na żadanie rozsyła Bię cenuiki

2054 14 - 24

& Co.

i * '  ę l ó c i e u .  - . e ż c z y z  ’

istnieS9ê e\ K  $$$&«**

g a o p

x

m o d e le  ś c i  s s a n

te 1W)": la sk ie j ^ cS v \etui
n a s z e9 °  , &  . ^ { o r d 0^

w ' 10"

- i c -  i  e  ** >

C,U takow >J 
a tr 2 V w S*y  ;Mte re s i*

p o le c a m y

fran::̂
1 0 t r z N w a

i .

tjoieU
d z i a ł

* y b ó r  r

n i e panie)

Dostać można we Lwowie w apt. pana 
Mikolascha i w handlu ga lanteryjnym p- 
Strzyżowskicgo. 3(J10 1— 26

w największym wyborze

7 , a i u *

S liic lu ijd r !  p o d ziw ia jc ie!  
patrzcie  ! N ie do nw ierze*  
u la , a je d n a k  praw dziw e !
Rewolwer 7&g^,

z koli ą z drzewa orzechowego, lub 
hebanowego, wyrób elegancki, z etui 
i patronami, kosztuje tylko 5'6<>. Taki 
rewolwer 3 in/m 7 511; 12 m m 9 &0 
wraz z etui i patronami.

J e s z c z e  l e p s z e  r e w o l w e r y  z 
kolbami z drzewu hebanowego, lub wy- 
k ła d i  ie złotem, lub srebrem’l 2 —15. 

I I  u b e l l o w k i  z lui.uni z dzwirowa- 
nemi ld-50, 12-50, 14-50. 

I . e f a u e h e n x  wyrób najlepszy, z lu­
tami dzwirowanemi, kutemi i oido- 
bioneuii w rozety, po 25, 30, 40 zł. 
Daje się gwarancję.

Wszystkie p r z y b o r y  do p o l o u a n l a  
są także bardzo tan ie :  Szrutownica30 ct., 
maszynka na kapsle 45 ct., torby my­
śliwskie z przyborami do lefoszówek 3, 
4, 5 zi. "Wszystko t a n i e  d o  z a d z i w i a ­
n i a  z powodu 2034 2 - 6

w ielk iej w ysp rzed aźy
der Industńehalle 

Wien, P r a t e M t r a ś W  16.

Franciszka Ehrlicha

Esencja
/z S a l s a p a r y l i  C o l b e r t .

Jeden z najdawniejszych i najskutecz­
niejszych śrsdków rośl innych, krew czysz- 
czącyob, w chorobach złego przymiotu (sy- 
tilitycznych). zanieczyszczeniu krwi i wyrzu­
tach na ciele. 1999 8 - 2 4

Metoda użycia w polskim języku .
Dostać, można w Paryżu w aptece p. 

Colbert w pasażu Colbert,  nr.  7 et 8., w 
Lwowie w apt. p. K. Mikolascha.

Słabości Piersiowa.

8 ,  u l i c a  Y iv i e n n e .
Ud 1857 r. preparat ten wszedł w po 

.Yszociiihj użycie. Leczy on k a ta r y ,  kaszle, 
chrypki dLigoletnie koklusz, zapalenie 
gard i i kanału oddechowego (bronchites),  
ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom p iers iosym  
(plitisie) i marnieniu czyli snchotom. ro d  
działaniem jego ustaje kaszel najuporczy- 
wszy i potnienie nocne, a chorzy szybko 
powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. 
Lekarze przypisują r.Zcsto Pas ty lk i  ze soku 
głowiastej sa ła ty  i iaurowych liści p. Gri- 
mault,  bardzo przyjemnego smaku , kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy­
czajnych. 1985 15—22

Uost.n- nioiua iv aptekach we Lwowie 
u_ pp. Mikulasuha, Beizera i Kuckera ; w 
Krakowie u pp. J Trauczyńskiego i W 
Kedyka; w Bi odach u pp. Knllaka i Pran  
zosa; w Bzeszowie n p. Schaittera.

d la .  c a ł e j  G a l i c j i
z pierwszorzędnyoh browarów krajowych i zagranicznych

+ 3  

O
a
M

m  Leżak lwowski, 
Bock.

Czeskie piwo, 
Morawskie, 
Grodzickie

Począwszy 10 butelek 
o d s  c l  a się do domu 
franco!

K aucja za małą  
butelkę 7 ct. za dużą 9 ct.

Wszelkie zamówienia 
z prowincji wysela w 
W pudłach po 50 bute- 
Itk za zaliczka.

Opakowanie franco! 
Kaucja za pudło 3 zł.

5-.
O
Aa

w

B
* 3
O
*"S
r t *

Butelka piwa 5 ct., duża butelka 9  ct. m

z ł.

ilki in En 
do 5 

zl. 1 _!S0 li o 3.

I Dom spedycyjny, ko-1  

misowy i Inkasowy |  
(założony w i*. 1815) |

Wien |I
I .  Z e d l i t z g » s * e  4 .

w lu n d lu
w Rynku, ruj Halickiej ulicy

J e d w a b n e  n i e p o d s z y t e  p a -  
r a s o l l i i  od zi. 1.50. 2, 3 do  8 zl. 

J c d u u k u e  p o d s z y t e  parasolki
| od -zl 2, 2 50, 3 do H>.

J e d w a b n e  l - > i - ( o u i - c a »  o d
3. 3 50, ą . ,i„ :

P Ó l j e i l w i l b  IIO parasol 
łuis-cas od zl. 3. i  ’’1

I H e s U ł c  p a r a s o lk i  od
n i i r h l a r z e  wiosenne od et. 60, 80 

do zł w-
D c s z e z o p l i r o u y  j e d w a b n e  od

7.1. 5, 5.5U, 6, 7, 8 du 1 (. 
I ś e s / . c z o c l i r o n y  w c ł n i i n t e  od

zl. 2.80. :-!.5o do t.
D c M K f z o c l i r o n y  p i T k n l o w c  od

7.1. 1.2 1. 1.50. 1.76. 2 do 1.8 '. 
Zamówienia  zamiejscowo j a k  naj

akliratniej i najrychlej uskutecznione 
zostana. -  - 1 - —6

DO

I
|  2056 4 12 (j.

Znakomite powodzenie.

Właścicielom fabryk

Czeskiego butelka duża 15 ct 
Morawskiego ,, „ 13 ct.

Skład piwa w piwnicach kam ienicy 1. 6 Rynek 
Kantor sprzedaży, zamówień i ekspedycji ulica Gro 
dzlcklch 1. 2.

9 1 .  M e n c e l .

O
*-s
c t

jest 1977 65 78

> kiirę

M ą c z k a  r y ż o w a
órzYCotowana z Bizmiiter.i

lia tego t.<> dz is la  szczęśliwie na 
‘d e i l u . i r z e r . o i i H  p r z y s t a j e  d o  

(‘l u l a  nadaje
♦ erze świeżość u atu rai 114.

C H . F A Y
Mntfnayn Perfum w Paryżu 

9, na alley de la Pnlx, 9.
Dostać można w magazynach gai.antui- 

pp. K a m i 1 a S t r z y ż e w s k i e g o ;  Le  
iii K e i n 1 11 c h a , w .składzie K. ikli- 

k o l a s c l i a  we Lwowie.

Zakład kąpielowy
A d m in istra cja : w Paryżu. 

bulevary MontmartiT.
2005   1 - 9

(p ran . ja  Ucpartainent de 1’Allicr) 
W ł a s n o ś ć  r z ą d o w a  fr a n c u s L n .

Administ. w P a n  / ,i,22.  boiih-Y. M,ml marto 
P O R A  f  L A P I E Ł O  W A

w zakhid/i, Yicliy. jednym z liajwykwitniej 
nrządzoiiycii w lćnnpie, kąpiele i natryski-
waui.i wszelkie dla, uleczenia cłioy^h -żo­
ł ą d k a ,  w a t ro l ły .  pęt*lierza,  z iv iru ,  c u ­
k rz )  c \  (diab-.-tis) dna kitiiiicuia, tle.

C o d / ień  od 15 m a ja  - o 15. wrzeS ia. 
Teatr  i Kniiceria w 1'a.sino. Muzyka w Parku. 
Czytelnia .— 8,ilnn lila Dam. — Salon do gjet. 
do kónwersuą i, do gry w Bilard.

Koleje żelazne prowadzą do Yichy

wyrobu wody sodowej
p o le c a

ln i(» iilicr  ±?l§if^Ticsit
piitr /ebny liii otrzymywaniu Czts legę  k w a s u  w ę g l o w c s o  eon r,li najn  ż s /y eb

Th. Bindtner, Sjicditom-
•jł ).r. W  i e i i .  I .  Z c i P i t z g a s s e  4 .

B ilińsk i Szczać.
Skutkiem  obfitości natronu kwp.sn w ęglow ego (mieści bowiem u* I 

10.000 części 30.085) Szczaw ten z a j m u j e  b e * s p r « e c * , , 'y‘ I * i e r w s  o  
m i e j s c e  p o m i e d K y  v r s * y s t k l e m t  S z c z « * r l , m * N i e m i e c  wy­
szczególnia się Kwenii skutkami przez posiadauie kwasów j jako środek 
m ieszczący w sobie am sletyczną esencję krwi. olbrzymie usługi oddaje za em 
ten szczaw przeciw zgadBC, k u rczo m  żo łą d k o w y m , chronicznem u kat»* 
l-owi ż o łą d k a , ptrzeciw kw asom  w r u r ce  oi' C * o - c | ,  d is th c z ic , kam ie  
ulow i lim czow eiim , e ic h to w i,  c h ro n iczn em u  rem im )yz ,m,w p t rze«‘i 
eh ro n lczn em n  k a ta ro w i pęeln r/.a i p łu c , przeciw  tw o rzen iu  s ię  kam'*’' 
n ia  żó łc iow ego , zatłu sZ czen iii w ą tr o b y  p rzec iw  f le g m is ty m  heiuoroidonj 
i  sz k r o fu łn m  Rów nie coraz w ięk sze  u zn an ie  z y sk u je  szozaw  BimB**1 
jak o  p r z y jem n y  i p ok rzep iający  napój jiiho l -

A *(i»wra włiAcieiel i odpowiodsialny radaetor J ul D obrnń ikL Z  drukami .Gazety Narodowej,, J. Dohr/.:;ńskileżo ’ « to  ju tu . Z d n ą is u  A . Słcorl.


